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P m  Z a m o r s k i ,  

p o g r o i r s a  e n d i c ; !

Zdarza się czasem, że sprawy duchowe mie
rzyć można łokciem, centymetrem lub zegarkiem. 
Ody weźmiemy do ręki jakieś pismo, to jesteśmy 
w stanie łatwo i ściśle określić, ile miejsca po
świecą ono działalności pozytywnej, orientowaniu 
i pouczaniu czytelników i opiuji, a ile negacji, 
zwalczaniu, destrukcji. To sarno odnosi się do 
przemówień politycznych, których również wy-j 
słuchać można z zegarkiem, by sprawdzić, ile w  i 
nich konstrukcji, a ile burzenia. |

Przykładów negatywnych mamy aż nadtoi 
wiele. W ystarczy przeglądnąć szpalty lokalnego 
organu endeckiego „Słowa Polskiego*2!' na któ
rych ulokowane są dzier w dzień prawne: artykuł 
wstępny, wymierzony prz.ciw  Naczelnikowi Pań
stwa, ludowcom, socjalistom,; pod nim pseuJolite- 
racki pamflet. a na dalszych stronach napaści pro
wincjonalnych działaczy na niemiłe im osoty. 
A rekord na tern polu postaw ił arcy-warchoł i 
*"cgtrkalu w m rkr -pra "'ścuyT bolszewik Zamor
ski, który aostayjf tego zaszczytu. %c pierwszy z 
Pośród posłów przez Sejm za swą wywrotową 
ttrałahiość został potępiony. Nasuwa się myśl, że 
zło samo się uuicesŁwia.

Demagogia, ordynarne osobiste napaści, pod
ważanie państwa i władz przez niepraktykowane 
na całym świeęie napaści na najwyższych ich 
Przedstawicieli, cała ta akcja negatywna i wy
wrotowa, uprawiana prze- naszą endecki prawi- 
cę$;zatruwa atmosferę polityczną, upodabniając 
ją do stosunków7 bałkańskich, obniża poziom mo
ralny, uniemożliwia współdziałanie i -współprace, 
możliwe zawsze, ale tylko między lojalnymi i kul
turalnymi przeciwnikami. Demagogia wypiera 
r?eczow ość, moralna czy fizyczna pałka przygłu
sza argumenty, wstrętna metoda walki, prowa
dzonej z jednej strony, zmusza stronę atakowaną; 
do używania środków, nie leżących -w jej meto
dzie ai,i usposobieniu. Vi# faeti tworzyć się po
czyna liga zwroleników politycznej miary i pizy- 
Swoitości, zwolenników ładu i praworządnego 
rozwoju przeciw przewrotnym bolszewikom z 
lewej, a szalonym z prawej strony. ■

Czas już zaiste najwyższy przywrócić rze
czowym metodom w polityce należne im prawa, 
czas, by całe społeczeństwo, wszyscy ludzie do
brej woli, zdrowego rozsądku i szczerego patrio
tyzmu, zespoleni w przeświadczeniu o niedopu
szczalności metod polityków7 l  pism endeckich i 
ich pomocników, odwrócili się od tej grupy, za
truwającej nasze życie polityczne, podkopującej 
życie państwowe i cieżarern jednomyślnego potę
pienia udaremnili występna, błogosławiona w 
skutkach dla bolszewików7 i wszystkich naszych 
Progów7, a zgubną dla państwa działalność pp. 
Lutosławskich. Zamorskich, Strońskich i in.

Nie godzi się nawet przeciwnikowi odmawiać 
uznania dla realnych jego zasług. P Jan Zamor
ski, erdecKi Kaligula i Tornuemads w jednej oso
bie, zżerany patologiczną nienawiścią do wszjrst- 
kich większych, lepszych i bardziej twórczych 
od siehie, na zatrutej gleoie endeckiej jest two- 
reni, demonstrującym w sposób wprost grotesko 
Wy niebezpieczeństwo i ohydę endeckich metod.

Tajemnica Stinnesa.
S tin n e s  c h c ia ł s p r z e d a ć  N ie m c y  angielskiej fiaans/erzB.

Tajemnica podróży Stinnesa do Anglji -zarzy
na się wyjaśniać. Stinnes pojechał do Londynu 
na specjalne zaproszenie Lloyda Georgea. Konfe
rencja odbyła w jak największej tajemnicy 
we willi L. Georgea Weeck-fmd, wieczorem z 
niedzieli na poniedziałek, t. zu. w- chwili, kiedy 
w Anglji nie wychodzi za4na gazeta. Stinnes 
przedstawił Georgowi plan stworzenia wielsdego 
trustu kolejowego przy  współudziale kapitalistów 
aogie!skic?i. Na razie w- ręce trustu miałyby 
przejść koleje niemieckie, poczem akcja trustu 
miała się rozciągnąć na całą środkowa Europę. 
Dalszym celem trustu miała być odbudowa, a ra
czej eksploatacja Rosji. W ten sposób Pobka

wpadłaby w orbitę paskarskich kombinacji Stin
nesa Lloyda Georgea i Spółki. W zanMft za to 
Anglja zobowiązyw ala się nacisr.ąc na Francje 
i sprzymierzeńców do rewizji uldmatun i wogóie 
wszystkich zobowiązań niemieckich.

Jakkolwiek kombinacje tc Anglji podobały 
się niezmiernie, to jednak nie ulega wątpliwości, 
że natrafią one na silny opór w7 samych Niem
cze ;h... Nie mówiąc już o merach robotn.bzyeh, 
które zapowiadają jak najostrzejszą walkę, za
znaczyć należy, że nawet prasa liberalna przeci
wna jest temu i twierdzi, że kombinacje takie są 
zaprzedaniem Niemiec w niewolę Anyfji i ubliżają 
honorowi narodu niemieckiego.

Anglja pt zecfiyia s :ę na stron? Niemieo.
MESPODZIANK? ANGIELSKfF.

Paryż. (AW.) „Tcmps"' iw? itdzi, że porusze
nie kwestii moratorium jest dla Francji niemiią 
niespodzianką. Zachodzi w prawd/dc potrzeba 
podniesienia dochodów niemieckich, jeemak nie 
należy tego czynić kosztem Francji.

JAMACn NA CAtOŚĆ FRANCJI 
Paryż. (AW.) ,.E clair'1 twierdzi, że gotuje się 

zamach na całość Francii.

FRANCJA BEZ PR7YJACK>Ł.
Paryż. (AW.j „Action Franca«e“ oświadcza, 

że Francja tv obecnej chwili iesi hez przyjaciół 
(z wyjątkiem przymierza z Belgią) i niema naj
mniejszego widoku znikąd na jakiekolwiek popar
cie dyplomatyczne i militarne. Francja, która do 
niedawną miała ?6 sprzymierzeńców, żyje obe
cnie w obawie zupełnego osamotnienia.

ZNOWU NIESPODZIANKI. 
tJerlin. (AW.) Beri. Tagebl.“ donosi z, Wa

szyngtonu, że sprawa budzącą obeeme najwięk
sze zainteresowanie, jest kwestia udziału NTmiec 
w konferencji, oraz niespodzianek, które- mają 
wyniknąć z przyjazdu do Ameryki L. Georgea.

Pian Hardinga przedstawienia poStukttów konfc- 
rencii rozbrojenia narodom, które nie brały u- 
dzialu w konrerencu budzi wielkie obawy.

MORATORIUM DLA ME MIEĆ?
Berlin. (AW.) .,s-IJhr Abendbiatt'1 donosi z 

Londynu, że R2thenau tr.ial odbyć dziś konferen
cję'z L. Georgem, oraz przedłożyć «we propozy
cje angielskiemu ministrowi skarbu oraz delega
tom ang. przy komisji reparacyjnci. Angielska ra
da gabinehrwa zaimic się dziś sprawą reparacji. 
Słychać, żc L. George oraz kompetentne koki fi
nansowe występują za udzieleniem Niemcom mo
ratorium. Stanowisko to popierają Wiochy i 
Ameryka.

Daryż. (PAT.) Jak słychać, '■ada gabinetów a 
zaitnie się kwestia moratorium dla Niemiec.

Taryż. (PAT.) Korespondent londyński ..Pert 
Jo.urnal“ donosi, ż.e zabiegi Ra Hienrua *w Londy
nie napotkały na wielkie trudnaAcL Między mny- 
mi Rathenau starał się uz^-skać zgodę rządu ;;ru- 
giclskiego na udzielenie Niemcom moratorium-.1 E.n 
lat 5, co jednak rząd angielski odr/itcd. oświad
czając. że ewentualnie zgodziłby sic na tedłnu
nic przekraczając; lat trzech.

- —

I ROSJA ŻĄDA MORATORJUM.
Hannom er. (PAT.). Lloyd George odbył wczo

raj z Krassitiem konferencję w sprawie długów ro

syjskich i gospodarczej odbudowy Rosji. Kituiśin 
żąda dla rosyjskich długów m oratochw  podefcw- 
go. jakie mają uzyskać Niemcy.

5 K n n j r t w N i e  w  J6fc.ri*kowI«!*

I b e e i e ,  O l i w a  d o  s k ó r ,

B ó r n e  ż e i s 3 c o s C a ę ś w i  v i O z a w ,
będą sprzedane w cnotDe przetstigu w Ek-pozttuwe OdLtaiu Likwidacji Demobilu 

Wojskowego ..Demat“, w Krakowie, Strauom 14. gmach D. O. O

„ D l i i d U C I L "  z e s z y t  ( 4 - t y .
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A ra  to, że stanowi nieświadomie osirzeżeiV.e, 
w zj' vające do solidarnego oporu przeciw niebez
pieczeństwu. należy mu się pewnego rodzaju u 
znanie. --Zło, przekroczywszy wszelkie miary, 
samo .,’eoic niszczy i zżera. W. J.

 DO---

P r u A i  k a l u m n i i  

u. Zainnrskiego.
7. potępionej przez Sejm 'roszimy p. Zamor

skiego podajemy parę wyjątków.
Na str. 20 jest mowa o tern, że wprawdzie 

niema dowodów, aby aresztowanie dzisiejszego 
Naczelnika Państwa przez Niemców odbyto się 
2a obopólnenr porozumiewaniem, ażeby „skom
promitowanemu brygadierowi" przywróció utra
cona popularność przez dodanie mu aureoli „mę
czennika niemniej przypuszczenie takie me jest 
nieprawdopodobne. W innem miejscu powiedzia

no. że Piłsudski prowadził wojnę, z bolszewikami 
tfatego^źc umożliwia ona dezorganizację pań
stwa polskiego uważa? się jednak zawsze za dru
ha bo!sze\ djków. Kiedy bolszewikom groził upa
dek, Piłsudski wstrzymał atak polski. Odbywał 
^akże tajne koherencje z Radkiem, Marchlew
skim i innymi. Socialihyczn; oficerowie po’sry, 
którzy nie p'-żeszii do bolszewików, zaczęli sze
rzyć popłoch i zamęt w wcisku polsk'em.

Znamienne, że nawet endecka „(jaz. Poranna 
2 grosze" nic ma odwagi bronić wydanej z ra
mienia partji broszury 1 określa ją delikatnie jako 
„po amerykańsku wyjaskrawioną". Społeczeń
stwo określa tg> inaczej.

. O1

Przegląd światowy.
ZAJŚCIE W FARLAMENCIE FRANCUSKIM.

Komuniści paryscy mają zwyczaj w jbierać 
żawisze p,:zy wyborach do Izoy lub do Rady miej
skiej, swych członków skazanych przez sądy pań. 
Aiwówt za żairadę stanu rewoltę itp. Tak w ybra
ny został Sad oul, tak obecnie w ybriny został ko
munista Baditia do R?dy miejskiej. Badi-nu skaza
ny ^ośtał brżez sąd wojenny ttó- roboty1' -przymu- 

-Wywołanie buntu francuskich mary turzy  
abolszewiczalych rsa Mórżu Czarncm W ybór jego 
da? okazję postom komunistycznym Cachinowi, 
Lafontowi i Berthonowi tło wystąnienla z apologją 
bc-lszcwizmu i z ostrą krytyką rządu. Oburzona 
obelgami przeciw prezydentowi republiki Izba za
żądała odebrania głosu Berthonowj, co zosta?o u- 
chwalone Komuniści protestując zaintonowali

„Międzynarodówkę’’, a reszia Izby odpo wiedzią la 
„Marsyljanką’’ Przez cale por.biedzle nie można 
było uspokoić izby w , c  czego uchwalono za- 
m-kati ,cie posiedzenia.

NIE EED7.IE PRZESILENIA WE V/LOSZECfL
„Gordere della Sera'’ .zaprzecza pogłoskom 

jakoby gabinetowi; Bononsiiego grora! upadek. Sy
tuacja parlamentarna wyjaśniła się. Partie opozy
cyjne przeważnie pcmtueiiy swe stanowisko., anty
rządowe.

P o w s t a n i e  m U t o f t ' n i e .
W fo ^ań a tw o  poiosialo neutralne. — Powstanie p rz e r  wa koncentrację 
sowietów na naszej granity. — Zdrada w szeregach akna nskfch. — Skry

to b ó js tw a  agentów komunistycznych. — Ar.ahaza Tj*tjunnyka
ckie nie dały wygnieć- się za Dniepr, co -miało być 
pierw-szym etapem .powstania. Za lhucpr*ńi, lia 
Połtawszczyźmic, konspiracja włościańska n *  by- 
tak silna, że drugti etap powstania miał pójść zna
cznie łatwiej.

Lecz wojska sowieckie nie zdołałyby i po ty
lu 'tygodniach uzyskać swych sukcesów, gdvby nfe 
bw* sooistodci rnaralne-i u powstańców. \Vś"ód 
ochotników, którzy ogłaszali się .na rozkaz itiofaiS- 
zacyjn-y i wśród Starszyzny powstańczej z ,aleźli 
się pro-woicaiiorzy komunistyczni, czeksui. banufrd. 
liczący m  „czerwoną artri,ęstgę*\ To tłóinaczy. że 
pewne .grupy jsperacyjne powstańcze po rozbiera 
w puch znacznie sihfejszyeh oddziałów sowie
ckich, najnie^pod-ziewinrej rozbiegały sie, a ofice
rowie óopadah w  „ h e n '1 czerwonej gwardii.

Szef sztabu pewnej dywizji ukraińskiej, Polak 
z pochodzenia, b. wyższy oficer rosyjski, wykrył 
takich' pfaszków w swej dywizji i to .stato się 'gu. 
bą dla niego. 7ostał zan ordowany przez najętych 
komunistów — swych pwfk wnendńych. .

Cóż więc •dziwnego, że najsilniejszy koi pus 
powstańczy, gen, Tjirtjunnyka ootną* się i  teryto- 
njum sowieckiego, klucząc zgrabnie wśród obławy 
bolszewickiej, która na gwałt chciaia schwycić h ł- 
cżeliŁego wodza powstania.

(x) Jeden z przyjaciół naszego pisma miał 
sposobność w pewnej' miejscowości g;ank/.iH'j 
rozmawiać z mocznymi świadkami najnowszych 
wyaarzeń na Ukrainie.

Armja powstańcza, która mniej wiece; przed 
miesiącem znalazła sie na tmytorjuni sowieckiej 
Ukrainy nie. zsiaiazia należytego poparcia, wśiód. 
ludności włościańskiej.

Ukraińcy byk za słabi, by dać clilopu gwa- 
ruaoię, że nie spotkają go represje ze strony 
ińśc. !.vych bołszewdków którzy gromadząc od da- 
wns y/oj-ska w po-bwżu granicy polsko-rumuńskiej, 
naśćiągaii na Ukrainę mnogo najdzikszych owdzk.- 
łów egzotycznych.

(Jak wiadomo, były to ~  wedle zdania sowje-. 
tów — tzw leża zimowe i stacje odżywcze, punie, 
waż w  Rosji jest szalony glod, a Ukraina nie zo
stała tą klęską dotknięta. W szyscy więc Chińczy
cy *td. przyszli dd „cieplejszych krajał? ’. Czy ato
li te leża Zimowe nie miały i głęDSŻego znaczenia 
strategicznego — zostawiamy -na razie na boczu).

Stworzyło śię więc błędne koło. Powstańcy 
bez chłopów nie mieli siły, bez sit powstańczych 
chłopa marnieli pod obuchem daniny ł. zw. „pred- 
naługi.", ciągłych mc-bllizt-icji i rekwizycji.

Mimo poprzecinanej komimikacji i zastrasza
jącej dezerciii krasnoarmiejców — wojska sowiję-

ANDRZEj bTKUu. U

W yspa zapomnienia.
(Ciąg dalszy^

Sta? nieruchomo w opętaniu nieoganronet wi. 
zji. Zdawało mu s e, że wrasta nogami w szczyt, 
źe kamienieje i zlewa się z martwotą skały.

Już nje myśli, za chwilę przestanie czuć Za 
chwiją ustanie w nim życie człowieka. Umrze 
dawny człowiek i da początek nowemu istn.enin- 
jakiemuś doskonaiemu, prawdziwemu trwamu — 
w Wieczności. Na wieki wieczne pozostanie tu 
wszczepiory w granit skały. Niebawem rozumieć 
będzie to, co wie szczyt, co wie ocean. Tonął 
w przeczuciu szozęści? Usypiał. Umiera?’

Ody się ocknął już znikł bez śladu ocean, za
ginęła wsżystka bezmierna przestrzeń. Z rozkosz
ną ulgą wypoczywał, otulony ciepiCm czyjejś ńie. 
wysło-wioiiej opieki. Ach, niema przeraźliwego o- 
grmim i śmiercią ziej<ącej puslkL Dźwiga sie zwol
na porażona, zabita myśl.

Otaczał go półmrok, nad wyraz miły Znużo
nym oczom. Wchłaniał w oddechu błogosławioną, 
kojącą ■wilgoć Tonął w gęstej mgle. Jej pasma 
pfzcc.ia.saiy przez szczyt, kTębify się, krążyły 
ł wracały...

Jorg już w iCuziaf, że .to ten sam obłok. Który 
ńd dnwicti dawna, zawsze ukazywał sie na 
szczycie i okrywał go w godzinę południa. Ileż 
«u patrtal iuu ze swojej chaty, suuntąd z d< u

. . . Z  k i p i l s j i  s e i m o w y c l i .

W arszawa. (PAT.) K om isy . .konstytucyjną
obradowała w  aaiszym ciągt, rad  'projękicrn' h- 
sta wy o zakresie dElałałnośćf władz" naczełiii :h. 
Przyjęto dni 15. dotyczący Rady ministrów, art. 
16 o zakresń działania każdego z minLtrów i roz
poczęto dyskusje nad art. 17 o zakresie działania 
ministra spraw' Wewnętrznych. Kwestję przy
dzielenia temu ministerstwu spraw wyznaniowych 
odesłano do zaopiniowania klubom.

Wiedział, że niebawem stopi go żar słoneczny, 
z* chwilę odsłoni się świat.

A zanim to nastąpi...
W kłębi Tu ingieł rodziły sit n.ęrne wizje 

praw znajomych, powstawały i rozwiewały się 
csztaity postaci niegdyś widzianych za żyda. 
ledna za drugą przepływały górą jak cienie tęgo, 
:o było i umarło na zawsze. Mijały jak niewy- 
-aźne, niepochwytne zagadkowe widziadła senne. 
Rozpływały się we mgle i gasły

Jedna jedyna postać zarysowała się w y
raźniej i stanęła na mgnienie oka tuż, straszliwie 
blizko. Była to wizja czyjejś krzywdy. To samo, 
co straszyło niekiedy po nocach we snach_ nie
spokojnych. Co tkw:ło drzazgą bolącą w itejtaj- 
aiejszym, zapomnianym zakątku sumienia...

— Czemuś to zoń-rtą uczynił? — szepnął cień 
Enłth

— Czemuż uczyniłem? — pjdał ów dar my, 
niż nieistniejący teraz krzywdziciel i zbrodniarz. 
Zapytał głucho i manwo, iak z grobu. Ale wnet 
porwał się, żeby w szlochaniu i wstydzie paść jej 
do ńóp. ł • imaj u jej ptóp roztrzaskać sobie głowę 
o granit. Zanim poruszał się, już znikła, rozpły
wając Się wraz ze mgłą...

W jednej chwili zalał wszystko jaskrawy 
blask słońca i okazał się w  ca’vm majestacie nie
zgłębiony przestwór oiistyni.

Kryjąc oczy pr. ed nagłyńi blaskiem Jofg 
spojrzał w dół. Ujrzał pod stopami swemi stromo 
okrzesaną skale biegnącą jak ińur aż ku wodzie. 
vV lewo i w pm vo po tamtej stronie nie było 
nic. Nic jeno śr-ann chropawa od iglić 1 zadzio
rów. Na tern kończyła się wyspa. Mur, o który 
się wsfiwrała jej resztą, wyrasta! worost z dęb i

Kurtllśla skarbowo-budżetowa zanończyb 
drugie i trzecie czytanie projektu ustawy o po
datku przemysłowym. Przyjęto wszystkie ar ty* 
kuły od Ad do końca, ź małemł «tBidihatrrf'-<tyłisrtyv- 
c-mtm:. Ponadto dodano 2 nowe artykuły-.wprO- 
Wadzaiące do wj sokośei 25 proc. zńiżkł ód t tg t  
podatku dla Małopolski i Poznańskiego ria prze
ciąg roku 1922.

—-  -00- IM

oceanu Trzon górski był jakby opr-ncierr jionu, 
zwróconego w stronę zachodu. Siedzeniem iego 
był górny rozległy taras, a w  dół zbiegały stop
nie. Dalej rozścieial się zielonobarwny -kobierzec, 
a jego skraj dotykał wody

Po tamtej strome równa łinja horyzontu do
mykała pustynię. Jorg długo bo dał przez lornetę,
ten kraniec świata. Długo szukał, fre znalazł nic. 
Ani śladu lądu, irgdzie mc nie wychylało się z za 
wody, me byio nawet iw. horyzoncie obłoczka, 
czy ławy mgieł, które mogły były podać złu
dzenie, że tam, gdzieś....

Więc skądże zamiast bigi i radości tó uczu
cie żawudu? CźCgoż się apod-z-iewa*? Cżego zaA 
chciał? Nie! Wszak lego mu było tfżeba?

W owej chwili spostrzegł wąziuteńkń skra- 
Wtok zieloności, który tulił sie u samych stór
ściany. Ciągną! się wzdłuż wody, wybiegał tu
1 tam nieśmiało, maleńkicm! cypelkami i ginął 
gdzieś za skalnetńl skarpami.

Jorg skicfówal tam iorne-to: na cyplach sa 
mmne palmy, pasma piaszcżyste wśród -Tielone- 
go gąszczu, usypiska tumoWsk ‘skalnych gęsto 
wżerają się w zieloność ł wązkie-nł językam1 dofc 
chodzą aż do wody.

Klika nagich skał wychyla się z wody u s i 
nego brzegi’...

Białe pacmo i lany okala wybrzeże...
Jakat lasno z ;elona „olana, a *Sl rtfel po* 

środku...
Wyraźnie ! rdtzbide unosfi Się kti g ń f łi  Stoń 

siwego dymu....
CC. 1  n.)
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Polska obejmuje
Gdańsk. (PAT.). Dziś nasiąpito objęcie kolei 

.gdańskich przez Polskę. W budynku dyrekcji ko- 
dejouei zebrali się dotychczasowi urzędnicy kolei 
w miasta Gdańska, do których przemówi!1 dyre

k to r  dr. Wróbel z W arszawy. W mowfle swej dr. 
. W róbel zaznaczył, że państwo polskie starać sic 
będzie o to, by urzędników gdańskich, przechodzą
cych do służby polskiej, traktowano pod każdym 

• względem na -równi z urzędnikami poiskćmi. Na
stępnie zabrał głos prezydent dyrekcji kolejowej w 
Gdańsku p. Tarnowski i wskazał na fakt nawiąza
nia ściślejszych stosunków miedzy Polską i Gdań.

Wiedeń. (PAT). Celem zaprotestowania prze- 
'ciwko drożyźaie "osuącej z dna na dzień we Wie. 
dniu rozpoczęli dziś robotnicy wiedeńscy w więk
szy oh fabrykach Wiednia i okolicy strajk de-non- 
stracyjry. Z Flórisdcrrni ruszyły -ttumy zteżon-e z 
kilkąset tysięcy robotników pod parlament -i wy- 

' taty  deputacie, k o ra  zażądała przeprowadzenia 
socjalistycznego planu finansowego, zakwestjo.no- 
waaiia wszystkich walut zagranicznych, Zapasów 
■złota, dóbr kościelnych, wy Jania zakazu przywo
zu jakichkolwiek przedmiotów zbytkownych ild. 
Dcmoua-iranci, stojąc przed gmachem parlamentu, 
zachowywali się początkowo spokojnie, później je. 
drcik usiłowały wtargnąć do gmachu. Z pod par
lamentu pociągnęły tłumy do śródmieścia, gdzie 
zdemolowały wielka ilość sklepów i kawlani. De
monstranci wia-rgneli do kilku hoteli tra Rh u, iras-

TARYFY KOLEJOWE NIE BĘDA OBNIŻONE.
Warszawa. (PAT.) P. minister kolei żelaznych 

dr. Sikorski w wywnadzJe z przedstawicielem 
,,'Kurjera Warszawskiego11 oświadczył między in
nymi, co następuje: Z uwagi, że ceny artykułów 
codziennej potrzeby są jeszcze ciągle wysokie,’ 
wskutek czego praee pracowników prawdonodo- 

przez dłuższy jeszcze przeciąg, czasu będą 
-musiały być utrzymane na dotychczasowej w y
sokości, nie można obecnie nawet inyś^eć o ogól- 
nem obniżeniu taryf kolejowych. Okoliczność ta 
wszelako nie wyklucza ewentualności, iżby dla 
niektórych gałęzi handlu wywozow ego nie mogły 
być zaprowadzone taryfy wyjątkowe O obniże
niu taryf osobowych dziś wogóle mowy być nie 
może.

ROZRUCHY NA BIAŁORUSI SOWIECKIEJ
(Biuro prasowe poselstwa sow )

W  pow. bobrujskim bandy Ko-rotkiew-icza na
padły ta  miasteczko Krywonosy. Po okrutnym 
znęcaniu się nad krasnoanuSst«mi, bandyci w y
rżnęli im na czołach gwiazdy, zmasakrowali twa-' 
rze i dobili bagnetami. Włościanie gub. homelskiej 
.organizują własne oddziały do walki z bandy
tyzmem

RUCH WYBORCZY NA WILEŃSZCZYŹNIE.
Wilno. (PAT.). Rurh przedw. ybo-rczy rozpo

czął się już w' c a łe j Wileńszczyźnie. Agitację na 
Prowincji prowadzą rady ludowre, związek ludo
wo-narodowy. polskie stronnictwo ludowe, zwią
że kludowy i Odrodzenie. W Wilnie wystawionych 
Redzie prawdopodobnie 5 polskich hst wyborczych 
Ogłoszenie ordvnacji wyborczej zostało opóźnio
ne z przyczyn technicznych. Nie spowoduje to je- 
łnak opóźnienia wyborów, które odbędą się piaw- 
-opodoimie w pierwszej połowie stycznia.

PODZIAŁ OKRĘGÓW WYBORCZYCH.
Wflno. (AW.) Teren głosowania na właści

wej Litwie Środkowej oraz w powiatach lidzkim 
I brasławskim podzielony będzie na 12 okręgow 

’ Wyborczych, z czego 1 w powiecie brasławskim 
j ł w  hćzkirrt.

BYDGOSZCZ SiÓDMEM MIASTEM POLSKI.
Bydgoszcz. (PAT.). Wczoraj popołudniu od- 

biedził prezydent ministrów Po7vikow ;ki jedną z 
największych drukarr polskich w Bydgoszczy.

W czasie obiadu wydanego na jego cześć p.

koleje gdańskie.
skiem przez podpisanie urnowy gospodarczej, któ 
ra si-osubki sąsiedzkie i przyjazne między t»bu 
stronami jeszcze bardziej zacieśni. Państwo pol
skie domaga sic — mówi łp. Tarnowski — od u- 
rzedników jbcłjft»:c su-miemiego spełniania przyję
tych na sic obowiązków i zaiłown-ia im zupełnie 
równe traktowamę % -irrcę-ełnskami !»!-skhiń. linie
niem urzędników kolejowych Gdańska przemawiał
l). BusekRi, który za naczył, że Gdańszczanie z 
..iężksem sercem przystępują do znikny stosun
ków', spodziewają się jedną!- ze nowe stosunki u- 
ksztaKują się pomyślnie.

se i atakowali osoby tam  się zoajdujące. Za trzy- 
mywa-no aukwnobild'- -przejeżdżające ulicami, po
czerń tłum wyciągał jadących z wozow i zdzierał 
z nich futra i sukna. Przyszło ck> kilkakrotnych 
starć z --policją, kió-ra okazała się jednak za słabą, 
by -prz3 wrócić spokój. Obecnie, godz. 6 wieczór, 
panuje spokój. 'RiacJ: tramwajowy ęr\vał bez prze. 
rwy. (Wiadomość tn jest również poważnt-m o- 
strzeźeniem Pod adresem naszych paskarzy. Red).

Wiedeń. (1AT.). (jodz. 9’30 wieczorem. W 
mieście panuje spokój. Silne patrole policyjne krą
żą po mieście, strzegąc -budynków i lokali publi
cznych. Przypuszczają, że zajścia dziś się już nie 
powtórzą. Psrtja aoująino-tlzinokia.yczna wydała 
do robotników odezwę wzywającą ich do spokoju 
i potępiającą plądrowanie dokonane prze?, oodej- 
rzane ekmeińy.

Pićez. min, Ponikowski wygłosił następujące pc/z°- 
.nówieiiiie:

SzaiKiwni Pmwwie! Gdy patrzę na bujne ży
cie w Bj dgoszczy. na tyle szkół polskich, na tyle 
instytucji przemysłowych i fabrycznych, nasuwa
ją rui się dw ie refleksje. Pierwsza to ta,- że polskie 
państwo to wielkie i potężne państwo. Byłem w 
Odań.skul Krakowie, Gdyni, patrzyłem u-m na 
rozwój życia intelektualnego, a teraz -jesfc n u i 
naprawdę, moi Panowie, Polska to potężne j*tń- 
stwo. Druga refietcsja to ta. że Bydgoszcz jest zu
pełnie zapomniana. Bydgoszczy dzieje sic rzyw- 
■da. T rztba }X»ddać rewizji pojęcie -aft do 6 wic-ikicb 
miast, mianowicie do Warszaw^', Lodzi. \\8)na. 
Lwowa. Krakowa i Poznania dociąć należy Byd
goszcz. Ze względu cna tę bujność życia, jaką tu 
wyczuwam, należy' się Wam, aby cala Polska u- 
znała Was za siódme wielkie miasto polskie. Z tej 
racji wznoszę toast m  ręce prezydenta miasta h i 
cześć i pomyślność miasta i dalszego jego roz
woju.

ZABÓJCA ER7BERGERA.
Dresno. (PAT.). Arerztowany w Dreźnie rze- 

ikomy Tiłtosen przyzwał obecnie, że jest mordercą 
Erzbergera.

Z  R a d y  miejski8j.
(I) Prezyd. Neumann odczytał na wstępie 

wczorajszego posiedzenia pismo Rady zawiadow- 
czej Związku obioncow L.w'0\va. zawiadamiające, 
że walue zgromadzenie tego Związku w dniu 21. 
listopada br. jednomyślną uchwalą zamianowało 
miasto Lwów- jaku osobę prawną członkiem ho
norowym Zwią/ku obrońców Lwowa. Pismo to 
przyjęto hucznymi oklaskami do wiadomości.

Następnie przyjęto jednomyślnie wniosek na
gły r. Kurkowskiego, aby gmina udzieliła Zwią
zkowi odpowiedniego lokalu na posiedzenia i 
zszertgowanie w nim młodzieży dla pracy kul
turalnej.

R. Bolesław Lewicki w imieniu Komitetu bu
dowy pomnika Marji Konopnickiej zaprosił Radę 
miasta do wzięcia udziału w uroczystości na
zw ania ulicy Jasnej imieniem Marii 'Konopnickiej. 
Uroczystość ta odbędzie się jg niedzielę 4. btn. 
o godz. 1 w południe na rogu ulicy Jasnej (boczna 
Kochanowskiego i Zielonej). Imieniem miasta 
przemówi wicepr. dr. Stalli, imieniem kobiet pna 
Zakizewska, poczem orkiestra odegra ,,Rotę“.

Po przyjęciu w drugiej uchwale wniosków w 
sprawie podwyższenia opłat gminnych od napo
jów miodowych, wituwi moszc-zu, uchwalono w  
myśl referatu wicepr. dra Stahla zaciągnąć w 
Pol. Banku krajowym dla mkjskłcgo zakładu 
efektryczwego krótkoterminową .pożyczkę w fc»ro- 
cie 75 ttiiłjmtó* marek, za poręką gminy, spla- 
calną w 15 rata cli.

R. dr. rhtilie referował wiiiosek komisji mie
szkaniowej w sprawie rezolucji r. Szczyrka. prze
dłożonej na noprzedńem posiedzeniu Rady miej
skiej. '>ś.wiadezaiący sie przeciw' projektowanej 
zmianie ustawy o ochfpnie lokatorów i żącLdącei, 
aby jS podatku inieszkankłWego stworzyć fuudu.w. 
na budowę vowych domów nues'k-siąych i re
mont starych domów'. Referent przedstawił też 
treść swnj"i rezolucji, odmiennej od rezolucji r. 
Bzczyrka. S przedstaw, ione.1 na pcfcjęćUeiTO komi
sji mieszkaniowej i oświadczył, że komisja pro
ponuje oł v  te rezolucje przekazać .subkoirutetowi 
komisii tnieszkantowej do rozpatrzerua. naiomiast 
przedkłada komUia mk-zkarnowa następujące 
wnioski:

1) Rada miasta Lwowa sprzeciwia sic za- 
nticrzoitemti zniesieniu i-iStawy o ochrwtic lokato
rów. wyraża jednak zapatrywanie, że ustawa ta 
winna ulegać stopniowym zmianom w drodze 
powolnej ewolucji, uw/gledniaiąeej stan gospo
darczy ludności.

2) Dobrodziejstwo 'tej ustawy może być orze
czeniem sudowem odicte o>.obom. skazanym za 
lichwę lub paskarstwo, podnajmującym z* cene 
wyższa, rńż to dozwolono ustawia.

3) Rada miasta sprzeciwia się zamierzonemu 
twieciu lokali sklepowych i przemysłów vch z pod 
ustawy o ochronie lokatorów.

Wywody referenta spotykały się z ciągłemi 
uwagami krvtvcznemi z ławy klubu socjalisty
cznego. Wyłoniła się następnie długa, chwilami 
burzliwa dyskusja, w której wzięli udział radni. 
LlÓflinger Maksymowicz, Cnajes i dr. Buber, 
k tó r  stoczył -walna rozorawe z „kamicnicznika 
mi;‘. Padały w czasie iego przemówienia różne 
docinki, które mówcą odpierał. Polemik: byfj
chwnlami ostra, chwilami wesoła.

P- itrzemówinnn r. Bubera. pre?.yćfe8ćv.K,-Nj» 
,nann odckt!. p w v ; f dnictwo wicepr. dr. SrtdeiehC"' 
roiRI* sam zaś wyjechał wkrótce do W arszawy vr 
ważnych sprawach finansowych g>i-ńrei

Gdy poiaw!! się wnrósek o zaniknięcie dysfcu- 
,»]■: zerwała się formalna ourza ze strony ■Klubu sol 
cialistyc-zncgo. Za.tfi.sato się do głosit około 30 
mówców, p-zeważuk z łona togo klubu. R. RłMbt. 
ger wniósł wybór mówców generalnych. Znóv- 
.zerwała się burzą, której akompamłoyąły okrzyki 
z galerih rvzwop°k «rze\ odniczącego był ustawi
cznie w rud.-u. Wśród wrzawT wyłonił 0  wjfio- 
sdc wyboru j;o 3 mówców t̂-?:<orrtłi>.vć’!! z -ofen 
stron, lecz wniosek en nie nzysfcał wiekstatńci. 
wybrarro natomiast po dwó>ch mówców -general
nych. M-owcami za wnkjskami komćsii wybrani zo. 
staii rr. Rybicki i dr. Sokal, przec:w dr. Loewen- 
herz i Sz czy rek. Do uspokojenia w z-birrzonycli u- 
mysłów przyczynił się w znaes-nej mierze energi
czny głos wicepr. dr. Schlctohera, który zwrócił 
uwagę, że sprawa jest Isardzo doptosłą i jfilną. kc- 
rrris-ia -bowiem se]mo\A:n kończy sv. o-je obrady i je
śli siprawę r>droc?y się, może uchwała Rady m. 
nastąpić za późno.

W czasie przemów ierfia r. Rybickie*o padap- 
w dalszym ciągu rozmaite uwagi z ław socjalisty
cznych. Następnie m zenawiał cSr. Loewedherz, 
wykazu-iąc, iuk ntobezpicczrrą jest cna ludności ia- 
kakolwick zmiana ustawy o ochro-nk: lokatorów,
choćby w drodze powolnej ew-okioji, jak to propo
nuje druga część pierwszej rezolucji komisji rffie- 
szkamowej. Konsekwencje wyłomów w ustawie 
c och rot uc lokatorów mogą przynieść katastrofal
ne skutki. Drugi nroWca za wnioskami komisji dr. 
Bckal przemawiał również wśród ustawicznych 
przeiywań i dowd-pów. 2lakończyto dfśkirtję'' 
p zeniówiemc r. Szczyrka : referenta.

W głosowaniu przyjęto jednomyślnie pierw
szą część pierwszego wniosku komisji, mianowi
cie: Rada m. sprzeciwia sie zarnlerzcnemn /nie
sieniu us-tawy o ochrorle Gdy miano
przystąpić cio dalszego ustępu, że ustawa włona 
ulegać stopniowym zmiunwn rtd.. wszyscy  socja
liści opuścili gremialnie salę, pozostał tyfco r. Sa
lamander i zażądał stwierdzenia komplety. Stwiei- 
dzono że koruple jest, poezem w szy/k ie dalsze

Pogrom y na wiedeńskich p a s k a rzy ,
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'vniosk! referenta uchwalono. Kilka iraiyc.h wuió- 
tsków z dyskusji yrzekazano komisj. mieś dcanio- 
wej z ten , ie  tak te wnioski, jak i pjsprzedme 
wmc.ski r. Szczyrka i Thulliego mają być zała- 
tw*one w komami w przeciągu miesiąca.

Na tem o godz. wpół do 11 w nocy z« koiiczo_ 
tea pełne burzliwych i demonstracyjnych rwameił- 
;tów posiedzenie.

WiECZÓrt AUTORSKI STEF. GR4ETftSXJ2GO
 ̂tara nic m zaw. 'iteratćw odbyt sic

w sa Kasyna mie.iskicgo wieczór autorski Stefa
na Grabińskiego. Wstępne słowo. gł^x>ko i ciepło 
charakteryzujące twórczość Grabińskiego na tle 
.literatury europejskiej i polskiej, wypowiedział 
Józef Jedlicz. Uwagi te wydrukujemy w jednym 
z najbliższych numerów naszego „Tygodnia lit.”

1  dwu odczytanych nowe! pierwsza ,.Pcża- 
,łowisko’’, wykasuje zasadniczą cechę twórczości 
,Grabińskiego, przewagę rozmysłu, konstrukcji, 
•planu nad fantazją, czego dowodem jest m. i. nie
chęć do dijąiogu, a posługiwanie się fortną refero
wania o wypadkach. Ta odrębna równouprawnio
na w  sztuce droga, doprowadza do głębszych 

.irracjonalnych pofchtdów: zemsta zy wiola, ognia. 
,fia opierającymi mu się człowieku, przy eze/n du- 
.sza i dłonie człowieka stają się narzędziem tej 
zemsty. W noweli drugiej, pt. „(iwebrowie‘‘. prze
waża element opisowy, dekeraf^wny.

Z niewyraźnym miejscami nieraz teks.cm 
autora  waiczvł p. Barwiński, który poduał się roli 
•recytatora. Recytacja ta była '■róba puMóftpego 
czytania ex ahrupto.

KRONIK
K a r t n ^ s r z y i i .

; rz . kas L r o ć /y ;  r*r. kul. Altem . Jutro t t ,  kio. 
, p r a n c i s i ! ( a  k g . -  g r .  ku . .  K e w l o n a .  —  U s n k ć i  ł t o ó c a  7  0 7  
Ł a m i u  3 2 ?

ig n tr tu a r  Teatru Wtetklego.
i rcz-tek rrzedstaw'* rt o g. 7'37 wieez,
W piąte’* „Kobieta ktlra  zabita*.
W roi-otę o 3 pop. »!)ziidy«, sceny d ram a t w <5 ud- 

sTO nnc: — -i 7  30 w . O  : g "i«, o p e ra .
W  u  e d  ie lę  o  1 I ‘3  j  a n o  a K o ń c e  1 s y m f o n i e / n y  -  u -  

d a ia le m  k  o® le w s ^ ie f t o  U \  l i o c b ó i l  T c w .  L r z e c l w g r  i  ic  -  

in e i  c. — o  3 p ip , »LAady« — o  7 30 x  e .zór  Koziwói 
p r o f .  m u - : .

K a ł; te»tr  w i e j s k i  tub Gródecka 2 bj.
We póytek »N na«, sztuka

HepeHuar Teatru N o w r i o l ,
j W piytek sobolę r n.edzielę > 0 i 'a in i W?lc«, tp e re tża
0 . Bliausóa.
Repertuar T e-lru  „IIP*ul Ossollńsk ch 10.

I r g r im  oc> 21. 'śtopada. i) C/ęsć konceitow* 
A tćs* . T.ouam, Bronow-i; MLba ow , k», McsS-, W i
l iń s k i i r n  , :!) „Lady' ik e tik . S) „W starym piecu
1,-b .ł  paii“, farsa.
Rep • tu r Bapateil łocw sk ieji

Cuścinne V " s t ę p y  K. Bu.-sk rb I i  0 .d o n o w nyr II 
Ler he-S; icszl. k w ■ za M. Winuheima, Rentgena i 1»- 

,a y .h . 1) D zL ł kouc.rtow y. i )  „Hcte> pod wielorybem", 
rcwja w 2 ak*a h b oczą .tk  o gouz i. w.

k ł y p r 1 1, e& --"ar i l o g i L  n  s b f  prof sor 
m 'sk i. w sk e g o  konserwator u,n i kilb. rmou-ł, dtóreg 

:p i:iw szy  koncert od vl ię w e Lwowie, w  & ii 7 >v, 
V  :iyc; nego w d tu i 5. f z i d t  «-r>;k z dzwycz?jnem  

, o w o m  nlcm u krytyki I pi u kzneści, wn.ca do lw u -  
w a po ku cer a<.h-v Warszawie i ł o  zi i da się  sfys e, 

ip o  raz drug w k a t ze m ę sk im  dnia i  ; nu nla b i 
przy uuzia e o ik  estry . p̂  l iw e j  ó m  batut ka eintiskza  

jO| ery Lehrera. W «r g ami t : konce tv zorkic tre, „B e 
łth o y jtj i i C . jkow skift'0“, orr 1 C aconua" Bacha na 
so lo  akr ypcow e bez w tóm  Ddchod z tego Ifrncet i 

» r z n n  c z , ł  a i^ S it  na rzc .z  lw o w sk ieg o  Tow. W. Jk 
n G uź icą Var0

W ®  L w o w i e ,
— Mewia telefonów we Lwowie, a raczst jest/ 

tak, Jakby ich nie było. Połączenie s!ę, a potem 
.rozłączenie z Jakimkolwiek numerem jest — Jeżeli 
nie n-iełoZ r.iepodobieristwem — to zawsze źró
dłem ogromnie uciążliwych zabiegów, straty cza
su i zdenerwowania. Mgoy ssę nie wie z kim się 
ma do czynienia. Wszędzie na święcie dana cen
trala czy osoś.ik, do którego się dzwoni, zaczy
na od przeffstawienia się: Tu centrala, DOK. lid. U 
‘nas stereotypowe „Hallol” zmusza do dług:ch 
(Pertraktacji i nalegań o podanie nazwi >ka czy mia- 
*tia lnstviucji. Jest to błąd kardynalny w metodzie 
Iwyszkoieniia person&lu. Jeżeli dodamy do tego 
{wadliwość aparatów, ttsiawiczne przerywanie się 
link błędy rażące w śmiesznie rarłym spasie abo

nentów, to śmiało możemy powiedzieć, że telefo
ny we L wowSc -tak jakby nie istniały.

— Posiedzenie lwowskie! Iz ly  nandiowc] 
i przemysłowej odbędzie się 7. bm. o g. 5 popoł.

— Aiuzęjm geologii i mineralogii politechniki 
lwowskiej będzie otwarte dla publiczności y  nie
dzielę po 1. i J5. każdego miesiąca (z. wyjątkiem 
ferji świątecznych i wakacyjnych) od godz, 11 
do 1 w południe; szkoły mogą zwiedzać po po
prze dniem porozumieniu się % ich kierownikami.

— Kraina wiecznego śniegu. Kochane DOK.! 
Możebyś wydelegowało jakiego bystrego obser
watora na nł. Zyblikiewicza pbzed w orkow y 
skład sanitarny, a tenby Ci doniósł, źe reszta la
win śnieżnych z przed miesiąca, pozostałości po 
tych, które zwaliły się na głowy przechodniów, 
w oaiszyrn ciągu majestatycznie zwisają z dachowy. 
Czy jest rzeczą niezbedr e  konieczną, by budynek 
wojskowy wsódi prym na polu zamedibairm i rae- 
chlu.stwa ?

— (n) Ustalanie cen. W dniu dzisiejszym od
będzie się w Urzędzie walki z lichwą posiedzenie 
komisji, która ustali wytyczne cen artykuiów na 
czas najbliższy W dniu następnym, w sobotę, od
będzie się posiedzenie tej komisji w starostwie 
celem wyznaczenia cen dla powiatu lwowskiego. 
Ma to duniosłe znaczenie ze względu na w zrasta
jącą drożyznę artykułów przywożonych ze wsi 
rta targi.

— (n) Kto 1 czein paskuje? W ćmach osta- 
orach ukarani zostali przez Urząd waiiki 7. lichwą:
1) Józef Orłowicz, zawiadowca kolejowy w  Sra- 
rńsławowie, za paskowanie mięsem grzywną 
20.000 -mk. z dowoiną zamianą ma 40 dni aresztu:
2) Władysław/ Karw acki z Brztscffowic za lichwę 
miodem 20.000 mir lub 30 dni aresztu; 3) Karol 
Stembei ski, Ogórkowa za lichwę kamistą na 
4000 mk. lub 12 dni aresztu; 4) Fedko Kusiak z 
Kozielmik za kapustę 3000 mk. lub 10 dni aresztu, 
z równoczesną konfiskatą 6350 mlc. ze sprzedaży 
uzyskanych; 5) Adolf Finster, piekarz, ul. Lwow
skich Dzieci 23 za lichwę chlebem lO ^o  mk. lub 
7 dii aresztu; 6) Maria Piwko, Bazar halicki, bud
ka 67 za lichwę masłem 2000 nk. lub 8 dni are
sztu i konfiskatę 4935 mk. ze sprzedaży masła u- 
zyskanych. — Próęz Vvyźei y.Tniietrorych pask i- 
rzy ukarał Urząd walki z l:-chwą kilkadz- ;siąt 0- 
'ób  grzywna do 10.000 mk z cdpowte-dnhu za,miicn- 
niki^m aresztu,

— (!) Z Izby sadowej. Wczoraj przed senatem 
orzekającym rozpoc/.ęła się rozprawa, będąca 
echem kradzieży kolejowej. Na ławie oskrżonych 
zasiedli Jan Biły, kraw/iec, oskarżony o okradanie 
wagonów w towarzystwie innych sprawców i 
strzelanie do ściga.,ących go policjantów i Koman 
Rei-ter, śhisarz maszynowy, oskarżony o współ- 
uczesmictwo przez nabywanie skradz onych rze
czy. Skradzione przez Bilyja i jego szajkę przed
mioty przedstawiają wartość około półtora milio
na marek. Rozprawę odroczono celem wezwania 
świadków.

— Nieprawdziwe pogłoski. Dyrekcja teatrów 
miejskich pros? nas o zamieszczenie nin,iejszejs no- 
tacki: Nieprawdą jest jakoby --  jak to niektóre
dzienniki podały — jeden z artystów operetki był 
aresztowany. Żaden artysta me tyiko nie bvł a- 
resztowany, ale nie był nawet sądownie lub poli
cyjnie przesłucJiiwa-ny.

— (11) Pożar w „Ulu“ . W teatrzyku „Ul" yrzy 
ul. Ossolińskich zapalna się onegdaj ścianka pru
ska od podgrzewającego ją piecyka. Wyrąbaniem 
części palqcej się ściany udan mnłono pożar Ca
łego ieatru Zwraca Się uwagę sfer inżynierskich 
budowlanych, że ścianka pruska jest ścianą ze
wnętrzną Na szczęście, óożur wybuchł przed 
przedstawieniem

— (ii) PadL w służbie. W zac!ętej walce 
z  bandyfami koło Sam ek.na Vtełymiu postrzelony 
żosfał w głoWę post poi. Mifkowski ^ ^ ' i n t .  
Przywieziony w stanie bezprzyromnym do szpi-

Wć Lwowie Zmarł wczoraj nie odzyskawszy, 
Świadomości,

--  (n) Stylowy oszust. Długo poszukiwany we 
wszystkich miastach ppor. Luka^iewicz Kazimierz, 
względnie szereg. Jan Babicz ujęty został w 
Warszawie. W stęgą nieprzerwaną ciągną się je
go oszustwa i kradzieże od r. 1919, kiedy we 
Lwowie pobrał żołd 700.000 kor. i następnie je 
wydał na stroje dla kokot w  Wilnie. W końcu 
gdy nie miał pieniędzy, wyłudził oo tednej z nich

Eugenji Balkowskiej 120 0C0 kor. i znikł. Fod 
pnzybranem nazwiskiem służy* następnie jakt 
ofLęr w infendanturze. Przy rewizji znaieziono u 
niego stos fałszywych dokumentów i 32 stampiljś 
różnych władz i dowództw*

— (r) Eksplozja granatu. W odlewanh żelaza 
Schwarza i Pla&a przy 'Ul. Łyczakowskiej lu3 
•wybuchł wśród masy podgrzewanego żeiazKva w 
piecu, pocisk armatni. Odłamki zraniły ciężko w 
.brzuch i rękę roojómka przy pieou zajętego My* 
kiete Stetena.

— Aresztowanie wafuciarzy Właściciele kan- 
•oru przy ul. Legionów 29. dr. A ni o d  i Bernard 
Gri«:baumowie penowrże zos aH artsztowanń.

— (n) Na oś.izglvm bruku ulicy Łyczakow
skiej złamał nogę powracający z pracy Jan Dia
ków. Po zaopatrzeniu przez Pog. ratunkowe od
wieziony został do szpitala.

— (n) Kradzież strychowa. Ze strychu kamie, 
picy przy -ul. Kołłątaja iO skradziono w nocy mo
krą bieliznę dr. GrJwhatithównej wartości 2.r0.o:.U 
mk. Złodziej zapakował tę biebznę w  trzy  kosze, 
ściągnięte również z tego strychu, a będące wła
snością Wolfowej.

— (n) Szc-eście radcy. Nocy wczc-ajszej do
brali się Włamywacze do willi radcy maysteatii 
p. Dcbrzyckiego na Bogdanówce i wyn:eś!i w 
kierunku miasta ‘kilka futer i ubrań wartości kilka 
milionów mk. Sprawa „przyschłaby’’, gdyby n;e 
wrażkwy „nos’ policji. — w  parę godzin później, 
ó świcie zatrzymał wyw‘. Czerwiński przed bramą 
ul, Sfanytandetna ?. 9 objitczonego plecakiem 'Ta
deusza Leimana. Sprowadzony na insipckcję wy
próżnił Plecak z masy garderoby. Zatezymarro go.
W momert później przyprowadzał post. poi. dru
giego złodzieja wosącego futra. I w tej samoj oliwi
li przyszedł r. Dobrzycki z doiiiesientem o wła- 
mawu. Rzut oka wystaiczył, by rozpoznał przy- 
ntesione przez z łjdzieji futra jako swą własność. 
Radca zabrał fi tra do dotru, a złodzieje poszli do 
kryminału w  towarzystwie spóln&a włam ana 
Wojciecha Kopaty, zawocowego złodz.eja z  Kon
gresówki.

— (r.) Hnta złodziejska. Woźny Banku kre
dy iowtgo ziemsk;ego, Łukasz Kuraba, ofiżynał 
polecenie wymiany 5.000 koron czesk ch w  P. K.
K. P. ZałatwiAYSzy interes w  kasie spostrzegł brak 
pieniędzy Złodziej wyciągnął z kieszeni 1 funt 
szterl. i 4.900 kor. czeskich, pozostawił zaś port
fel i 100 kor.

  W Rohatynie włamali słe złodzieje do
sklepu btawatnego Wagstahla w- r ’nktt 1 sk-adli 
rozmaite towary wartości kHRti milionów marek

l i i t t r a n k  i  o d c z y t y .
— Wykłady o Daniem. W  piątek 2. bm w

instytucie fizycznym (ul. Długosza 8) o godz. 6 
wieczorem ks. prof. Wład. Żyła wygłosi odczyt 
p. t. „Skonografja dantejska'* Iz obrazami św :etl- ( 
nymi). W piątek 9. bm. ostatni z serji dantejskiej 
wyndad prof. Edwarda Porębowicza p. I. „Nowa 
sztuka Dantego1*.

— Koło Starszigo Harcerstwa. Ogólne ze
branie odbędzie sie w niedzielę 4. bm. o gock. 6 
wieeŁ w Czytelni Akademickiej. Porządek zebra
nia: j) reefraty, 2) wieczorynka.

— Lwowskie Towarzystwo Lekarskie. XXX. 
posiedzenie naukowe odbędzie się 2. bm. o gedz.
6 wiecz. w  po!'klmice* 1) dr. Fhisćherówa: 
„Osteopeiiosfitis toxica ossificans“ z przedstawie
niem cnorego Pobi^geiiOgumy przedstawi dr. 
V iaber; 2) dr Janusz: „Odczyn w'azauia dopeł
niacza w obecności antygenu Besi edki jako me
toda serodiagnostykl gruźlicyu.

n a  g r u d a m f t !
■«—O**

Celem urffffmowanla nakl du ^Kuriera Lwo* 
wsk>go“ tipraszrmy o najrych lejsza ódnó- 
w len ie prenum eraty na grudzień f w yró
wnanie należności za  m iesiąc listopad  
w którym to miesiącu obowiązywały już ceny 
nas ^pu ą ce: 

w e Lw ow ie miesiącznic . . , 440 M
, ,, z dostawą de domu . 500 ,t

w całej P o lsce  z przesyłką poczL 500 „ 
zagrań .cą . ...................................... 650
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Dziś v, pi Itek odbędzie się w sali Towarzy
stwa Muzycznego wieczór znakomitej inłerpreta- 
łorki poezji i prozy polskiej Kazimiery Rychteró- 
wrty. Bogoty program o wysokiej wartości lite
rackiej będzie niewątpliwie dużą atrakcją dla 
Duoliczuości.

R s k a w p z r i  c f a m s k i s
t

Po’czas rau u na . strzeli icy“ przez p-wnytkę wt-zyf vi - 
4erob any, d > obcego męsk cgo futra. Uąrat-za s>. o zwr< t 

?a okT/.anipm ku-tu in-*ratnwrjf* 7^41

K o  ru urn ik a  * v .

Ś  •-«. Iw < 4 0 ' ł a j  przyb dzie ju *  4 -  o grudnia do 1 >• 

k) u Ligi Kuhiet 1 1. Aka.l mi. ki o  godz. 4 -  c j  pop ; 

Przyg.it i je w iele nic. podziun .k i r zrywek dla grzecz
n e .;  dzieci

D oihód ze w stępów  w y r o s z ą -ych 8 Mk. przezna
czony no Ochronkę i.u. P.G i.dskiego. 733j

—O - -
K o t o  W a r s z  « r a t t  « T > w a  S  ' a t *  K r e s r i w i i

24. bm. loJhipSłó myśl z o j a - z o w a  i; zbiórki k ą kij 
Polskie] dla Kresów. U yłoniono k r.iisjj organizacyjną, 
ic.O' i ma -tę zai \ć a w rżeniem  K om ie.u . . a ./roje :to- 
' ’ano, by w jiracsc.i Kom <*. w z ię l i  udział jak ajl.iiz- 
1,1 ]tze yro io p zedsta icieii n ty ucji nau-owych i o- 
Świa ow y. h oraz sze eg wybi n ie jszy c ' - z ia w b y  sp o- 
Pjc n eh Zoiórka ma się o . być w  m.esiącu mtym roku 
Przyszieg ■. 734

5 u m ite t  z a b a w t w )  „ S o k o ła  '*$»’
orzudza .. om. p z^tis awi cni mato sk e, r a nóreiu . 
ode - any zos1 : « • v. odtw'1 „Królowa -pr e 'm ie ś - a"
8 bm W ie ó- św . M u  ł.t a* a na zak n .z  n ie  roi u 
'►Wieczór Sylw estrowy . .331

P osied zen ie  rady nadzorczej zakładu  
Fensyjnego dla  fu ikcjonarjus/.y, odbędzi 
iię 16. grudnia 1 2 i ,  vv piątek o g o d > \  10 'ano 
w tymże zakładu we Lwowie przy ul. Piekar kiei 
3. A. I. p.

Ma g is t r a t  k r ó l . s t o l  m ia s t a  l v v o w a .
L  ] 0.341'21/IX We Lwowie, 1. XII. 1921.

SPRZEDAŻ NAFTY.
M: gistrat wzywa PT. kupców rej. sprzedaży 

Paftv, aby się zgłosili bezwiocznie w IX departa
mencie magistratu, Ratusz II p. celem podjęcia 
kart poboru na naftę.

Zarazem noćaje sie do wiadomości, że kupo
ny naftowe zwracać należy w  następującym po
rządku:

dzielnica I, II 1 III dnia 5. bm. 
dziein.ca IV, V 1 VI dnia 6. bm. w  departa

mencie IX magistratu w  gouzinach 9—2 przedpoł.

Proces Landru.
( O d  naszego paryskiego kore^pomdetrda).

Paryż, w listopadzie. 
Wiila w Gambac, Skryta tajemniczo za wyso

kim maren stać się miała nową sceną krwawych 
tScrturadczeń Lanctruego.

Szereg nowych ofiar rozpoczyna pani Heon, 
^'dowa po ag“ncie nandlowym, której historia łu
dząco przyporom inne. Po niej idzie pani Oollomb, 
której La.idtn' przedstawia się pod nazwiskiem 
thiponta. Dla niego zakochana 40 -letnia niewiasta 
^uca swą posadę w biurze, r»eb'e swe przenosi 

kastrycznego gara/nt, a sama udaje się 26 gru- 
‘̂ nda do Gambais, by uigdy nie wrócić, zostawia
ne Lubdruetmi w banku ponad 5ui)0 franków, któ- 
Vch on nie omieszka podjąć oraz sa cuczną szczę

kę, która stanowi jeden ootrpus oeheti więcej. Co 
^ę ż nią śtalo? Landra mi czy, Mógł mówić o niej, 
Póki chodziło o sprewy hand owe, a tam „gdiie 
^ę zaczyna iyćie prywatne zasłana się dyskre- 
cią.~

Sprawa się kram lwu je z wejściem na scenę 
Młodej robotnicy 19-letni-ej AndTee Babslais, wo- 

któft, Landru g*a role opiekuna, Spotkawszy 
*ł w mieście zapłakana 1 nieszczęśliwą po stracie 
*®Jęt:a i po sprzeczće z '.nutka. Tym razem odzy- 

się w  Landru czuła struna galanterii, dla jednej 
^ftiree porywa się na wydatki: cukierki, karety, 
chto jej jednej pozwała się cieszyć dłużej swo
bodą wiejską w Gambais, lecz i ta sentymentalna 
Skuna zostaie krwawo przerwana Dzień 12 kwie
c ą  nosi Złowrogą notatkę ..4 h wieczór”, jako 
chwilę domniemanej jej śmierci. Może, jak cwa żo- 
1* Sinobrodego zbvt była ciel^twa owa młoda

Paryżanka, może uchyliła "ąbka tajemnicy stra
sznej willi i dlatego zginąć musiała?

Po nkj znów wróci Landru. dc niewiast doj
rzalszych -i otrzymywać zaczyna listy „pełne po
całunków i. łez”, a także błędów ortograi.cznych 
od nowej wdówki p. Buiisson. Choć listy parł, za
wsze zostaifce gdzieś ira dnie szuflady iedłna kait- 
ka, zdradzająca, że nie handlowe stosunki lecz o- 
biotnice maiżeńffWtt były ich tTeścią. Wdówka 
oddaje mu oszczędności, sprzedaje meble, zrywa 
dlań z rodziną zapomina o rannym synu i znowu 
znika w  Gambais, znowu w notesie Lansłnfeso 
występuje cyfra złowroga ,-lo h. 15”, a mienie i 
muzornn jego wzbogaca się o klejnoty, papiery o- 
sobiste i fc ogTaije ofiary, o Kalk-a franków, które 
z banku podejmuje tym razem prawowita żona 
Landiu’ego.

Landru przybrawszy nazwisko Guihcta ?dzie 
na dalsze zdobycze. Tj™> razem spotyka 36-!etnią 
rozwódkę o południowym temperamencie, zawz ę- 
tą -katoliczkę, obawiającą się grzechu rozwodu, a 
równocześnie poszukującą męża przez agencje. 
Zaczynają się rende-z-vous w  lasku Bulońskim, 
mistyczne wycieczki do bazyliki Sacre-Coewr na 
Montmartre, znowu sprzedaż mebly rzucenie posa
dy, podróż do Gambais i tajemnicza cyfra -5 h.” 
na karnecie.

A potem piod uaz^yismcin Fremiet a podejmuje 
Landru w banku skmmne oszczędności zniknionej 
i do szkatułki wspólnej składa papiery eabifcj.

Przez agencję łnatrymonialną poznaje Landru 
panią Pascal. Zaczyna się zwykła Ik s  oria, po u- 
przedniei wizycie w Gambais, pani Pascal prze
nosi się tam na czas jakiś i znowu znika po 18. 
kwiietnża, być może o tej latalistycznej godzinie 
„17 h 15” zapisanej w no.esic. La-ndru wraz ze 
synem zajmują się sprzedażą jej mebli a we willi 
w Gamtbais znacliodzą się jej ubrania, płaszcze, 
kartka, którą zawrze przy sobie nosiła zawierają
ca adres rodziny, którą zawiadomić należy w razie 
wy padku, oraz szkielet kotki. Wprawdzie Land"'u 
jest dyskretny i „nie zagląda w bagaże osób towa- 
i zyszących mu11, lecz przyznać musi, że kotka za- 
wiozła nowa narzeczona ze sobą.

Tym razem występuje on w roli hypnotyzera, 
próbując swej siły na Dani Pascal, o czerń ta z 
przerażeniem opowiada znajomym

Żałooną listę zamyka kobieta letki'ich obycza
jów Maria TeTesa Marchandier, z którą wchodzi 
w- stosunki Lamiru-Gu jlet „aby wynająć jej mie
szkanie na fabrykę radiatorów autoinobikof, yeh’V 
a może, by, jąk sam przyznaje „jeszcze dalej posu
nąć swe studia nad psychologią kobieca”. Perspe
ktywa ustalenia bytu przez małżeństwo i ciche ży- 
ae  na wsi uśmiecha sie skołatanej niewieście. 
Dnia 13 czerwca wyjeżdżają do Gambais po sprze
daży mebli oczywiście, Landru wiezie cfwa worki 
węgla, jego pani trzy  pieski. Znika narzeczona, zm . 
kają i pieski, tych jednak szkielety znachodzą się 
w ogrodzie. Land-ra ukazuje s;ę nam w nowei roli, 
w roli oprawcy, wieszającego psy, usprawiedli
wiając się, że zgładził psy na żądanie Marji Tere
sy, gdyż za wiele ją kosztowa!y. Był między nie
mi jednak i piesek obcy, przyjaciółki jairzeuzoaiej 
pani Poillot i ta nadaremnie czekała na swego u- 
lubienca nazajutrz.

Landru zasłania się Tozkazem Mrne -Marchan- 
dierf, której był „ślepo posłuszny”.

Korowód zamykają dwie narz^zonr, Które u. 
szły cało z rąk sinobrodego, a fm: Mmc Falgue i 
Mile Sergei. Pierwsza zrażona zbytnią intereso
wnością narzeczonego zerwała z nim zawczasu, 
draga wnosi wzruszającą nutę bezgranicznego 
przywiązania do Sinobrodego. Dla tej „artystki li
rycznej” z Montrtfatftfff Lardru bvł ostoją i opo
wiadanie jej sfP0'i go W przymioty szlachetności, 
dobroci, tkliwości, które widz: w mm szczerze za
kochana, Tiierozumujaca obywatelka Monimarfru. 
Może to być potwór, lecz jest fo człowiek, którego 
ona kochała i dlatego z rozczuleniem opowiada o 
tym „menage a deux” w Gambais, o obiadach go
towanych na owej kuchni, która miała służyć 
1 ancti ueiriu no palenia of'ar, opowiada ze łzanr w 
oczach, starając sie przedstawić oskarżonego w 
.jak najiepszem świeile. Nawet odkrycie zbrodni 
nie pozbawiło Landr-u’ego tego niezwykłego szczę. 
ścia do kobiet, nawet do stepni giloriny Idzie za 
nim ślepe przywiązanie niewieście-

Tłem dla całegc ponurego dramatu, tłem czę
sto grofeskowem, często fragżcztiem są figury 
śwtadków przesuwające się przez salę. Matki tra 
giczne, siostry zrozpaczone, ziejące nienawiścią do 
-•aodru eęo, swsŁacnicc siry tne i scepty-szne,

przyjaciółki płaczące, a zarazem rozgorączkowa
ne niezwykłością rozprawy, snujące powieści, do
mysły, fantazje, sąsiedzi opowiadający o dymie uno
szącym się nad domem w Gambais, a przynoszą
cym woń palonego mięsa i rogu, lub o skrzyniach 
zatapianych w bagnistych stawach Gamba,s. Od 
czasu do czasu sensacyjne w  domości o ofiarach 
Laiijdru’ego, jakoby pozostałych przy życiu prze
rywały tok śledztwa. Wszystkie jednak po zkada- 
ru-u oirazały się njepraw“dziwe.

Obecnym zdaje się, że śnią. że rozwyia s?ę 
przed mmi najfantastyczniejsza opowieść, aż nutę 
bardziej konkretna -\raosi oświadczenie ekspertów 
poznających w resztkach znalezionych w  popiele 
kości, kości ludzkie. Pozostaje obecnie pytanie 
pasjonujące ciekawych: w  jaki sposób zdołał Lan- 
dru w iTK?!ej lcuclmi spalić tyle zwłok? craz dru
gie. -jak odpowiedzą przysięgli na pytania: jcsfli ich 
zdaniem Landrn winny czy nie? A.

LOSCI I KUCITHA.
Niezwykłe wrażenie na calem audytorium 

w ydarła  konkluzja ieirarzy paryskich, którzy w 
kawałkach kości -znalezionych we willi Gam-bafe 
rozpoznali kości ludzkie.

Pierwsze Kości znaleziono w popiele pod ma
łą wozownią, resztę znaleziono w samej kuchni i 
w ogrodzie Dotąd lekarze rozpoznali 295 kawał
ków nadpalonych kości ludzkkh: 150 -kości czasz
ki, S stosu pacierzowego, 4 ramienia, 65 ręki, 21 
nogi i 47 zębów. Po bliższem zbadaniu i zważeniu 
kości doszli lekarze do przekonania że są w  po
siadaniu kości pochodzących z trzech czaszek, z 
Pięciu nóg z sześciu rąk etc. Wszys.kie części na. 
leżą do kośćca kobiecego.

Na pytane, czy możliwe było spalenie oiał w 
małej kuchence Landm’eg-0, eks-pejrw odpowiedzie
li vwierdząco. Wedle ich zdania noga spalona na 
tej kuchni sarkłaby w przeciągu 50 minut, głowa 
.ludzka w przeciągu 1 god-z. 40 min. it-p Znaleziony 
popiół wykazywał 5 proc. fot>fatów wapiennych; 
gdy zwykły popiół zawiera ich tylko pół procent.

Obrona nie wykazuje wielkiej inwencji. Lan
dru obecność fes fatów tłumaczy tent, że palił 
wielką iiOść skorupek z ostryg ooecność guzików 
w popiele tern że palił stare, niepotrzebne szmaty 
zaś obrońca adw. Moro G-afferi odmawia przed
stawionym dowodom wszelkiej w artośd. Zdaniem 
jego znalezione one zostały w  czasie nieobecności 
.Lardruero i mogły zostać podrzucone przez ko
goś TóTnn jednak sprzeciwiają się oskajF^jći.dte; , 
twierdząc, że musiałoby, 'Się w takim wyoaoku 
przypuścić udział w  podrzuceniu jakiegoś leKarza, 
gdyż tylko ten rozpo-znaćby potrafił kości Loibiece 
od męskich.

Landru ocd yrpfywem sprawozaama ekspet- 
tów s-tracił pewm^ść siebie, wystąpiło u niego wie!, 
kie orzygnębieme. Przeczy jeszcze, lecz e k s p e r t  

dr. Pa a! stwierdza, przytaczając słynne afery p ro 
cesów o palenie Siał Pela, Fiod-ji Mercier, Caraary 
— „palacze ciał nie przyznają się. nigdy do czyin ’ •

A.

LANDRlj SKAZANY NA ŚMIERĆ.
Paryt (AV.r.) Wczoraj zapad? wyrok w spra

wie Landru. Sędriówie przysięgli otrzymali 43 
pytań. Na 46 odpowiedzieli twierdząco. Trybunał 
po krótkiej naradzie ogłosił wyrok skazujący 
Landru na karę śmierci. Lanaru przyjął wyrok 
spokojnie, oświadczając, że jest niewinny ł nikogo 
nie zamordował, co też utrzymywać będzie do 
ostatniej chwili swego życia. Publiczność zacho
wała się srókoinie. Przysięgli podpisali prośbę o 
ułaskawienie

NA MARGINESIE PROCESU LANDRU.
(a) Przykre niespodzianki zdarzają się. cza

sem dziennikarzom, nie liczącym się z drażliwo- 
ścią ludzką. Słynna autorka francuska p. Colctte 
w  artykule sprawozdawczym z procesu Landru, 
stwierdziła, że „Landru ma brodę, farmaceuty”. 
Niebaczna, nieprzvpuszczała, ze syndykat apte
karzy wytoczy jej t,rogi proces 1 Sekretarz syn
dykatu stwierdizirwszy naocznie, że broda L-an- 
druego nie ma mc specyficznie farmaceutyczne
go, /.ażądał od dziennika, który umieścił artykuł 
P Cołette sprostowania w  następujących sło
wach „Obowiązkiem mcim lest odrazu uciąć 
skrzydi? legendzie, któia — i jest to najmniej co 
powiedzieć można — nie jest ani prawdziwą, a«l 
sprawiedliwą, ani dokładna”.
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Z OPERETKI.
„OSTATNI WALC" Oskara Straussa.

Teatr Nowości w ista  wił opere kę (Ukarz S raussa, 
zatytułow any „Ostatni W alc", która pod względem  
inwencji muzycznej i i t ;s :rument-.!Cji ,  je&i jedna z naj
w artościow szych w dorobku kompozytora i dłu
go na pewno nie zejdzie / ifrom iarti, bo pobiją 
pod k ż d y m  w zgl-dem , w szystkie dotychczas w ysta
wi.ane now ości. Tyle pięknych i bogato instrutr.en- 
tow anych melodji, jakie ta operetka posiada, nie p o 
siadała dotąd żrdna.

Libreciści Brainnter i Grunwald S ięg n ę li do te
matu z życia dworu i arystokracji rosyjskiej zaczer
pniętego. H.abia Dymitr, ulubwniec dam, a przyteni 
p łen pogardy dla śmierci żołnierz, staje w  obronie 
hrabianki Wiery, w chwili gdy drugi lew salonowy, 
wielki ks ąże Paweł, usiłuje skraść jej całusa. Obra
żony ksiaże spow odow uje sąd dworski, który O mitra 
skaru e na śm erć, a hrabi nce Wierze uci. uca na 
małżonka starego generała Makowa.

Dymitr zostaje sprow adzony pod eskortą oo pa
łacu Mailowa, pod którego okiem ma być wykonaną 
egzekucia, trafia w łaśnie na chwilę zaręczyn generała.

Mhno od egzekucji dzieli go kilka godzin, 
prosi generała o jedną łaskę a m ianowicie o wzięcie 
udziału w  zabawie. Tu poznaje Wierę i nawzaj m 
ona w niru sw ego w ybawcę, wyznają sobie wzajem ną  
rń łość , ona ułatwia mu ucieczkę, w chwili jednak  
gdy pociąg który miał go uwieźć za granice, rusza 
ze stacji, hr. D ,m ur, który dai słow o eskorc e że nie
ucieknie, w ara, a g e ier a ł dowiaduje się o całej
aferze /asztej w  pa‘ :cu wteł ;ego księcia. Ostateczn e 
Dymitra odw ożą i. opaską na oczach do wielkiego 
księcia , gdzie ró tfn R i i Wierę pods^D nie uprow a
dzono i tu wielki książę, pozostający chw ilow o pod 
rozkazami uroczej \ » v przebacza hrabiemu i zga 
dza się na ich związek małżeński.

 ̂ ij io .za  i pięknie gipsow o dysponow aną hrabian
kę, grała p, Brzeska, a im conujące kostjumy w jakie
byia przyodziana podnosiły jej wdzięk.

i i i .n ie g o  Dy „litra śp iew ał p. Niedzielski, wywią 
żując się z tej toii z pow odzeniem , czyściejszy  
kostjuin i lepsza chaiakteryzacja sprawiłyby o w iele 
korzę suliejsze w rażenie, od tego, jakie odnieśliśm y  
na premierze. Burzą oklasków prz .mowana byia 
nasza pierwsza z pi rwszyc i śpiewaczek p. Kaspro- 
wiczowa, taką sym pat ą jaka ta artystka się cieszy  
nie w ielu poszczycić się może.

bardzo miłem zjaw skmm na scenie jest p 
Szczęsna, z roli podlotka Bobuszki, zrobiła prawdzi 
we caCno.

Trzy zalotne panienki na wydań u. w osobach  
pp. Rapackiej, ftierowskiej i P o lsk ie j spisyw ały s ę  
dzielnie.

Generała Makowa grał z wielką powagą p. Ordon, 
a księcia Pawła p. Boj n 'wsiti z dystynkcją i um iarem .

N .ezdec,dow ans;go pretendenta do stanu m ał
żeńskiego śp iew ał z humorem p. Olędzki. W szyścy  
inni jak pp. Schm  dt, Sow iński. Szymański, Świeży, 
Kopczyński i Jasiński spisyw ali się w miarę sił 
dzielnie.

O sobne słowa pochwały należą się baletowi a 
przedew szystkiem  gościom  p. Kirsanc wej i Fortunato, 
tudzież naszym doskonałym  baleirmstrzom p. Bur 
Kackiej, Ł ozińskiu, Faliszewskiem u i M orawskiemu.

Piękne i pom ysłow e aekoracj pp. Balka i Po*i- 
lityńskego dopełniały artystycznej całości.

Orkiestra grała pod batutą p Stadlera, a am fi
teatr był pełen zadowolone! publiczności, która nic- 
szczędztła otdaskow konuwcom, —  tylko progra
mów nie starczyło, bo iait mię interpelowany bileter 
info-m ow ał, dostatecznej ich ilości zabrakło :z pow o
du choroby generalnego ofkretarza tea trów !?

Stanisław  Lipanowicz.

KRONIKA SPORTOWA.
Walne zgromadzenie P. Z. L. A. Zgromadze

nie otworzył prezes d. F. Kuchar przemówieniem, 
w którem wyraził radość z powodu licznego zja
zdu delegatów i przedstawił działalność Związku 
w roki sprawozdawczym. Przedewszystkiem za
znaczyć trzeba, żc w r. 1920 tylko 11 klubów 
(265 atletów) było zrzeszonych w Związku, gdy 
obecnie istnieje w Polsce 88 klubów (około 4 500 
atletów), uprawiaiae lekkoatletykę. Cyfry te sa
me mówią za siebie. Ponadto P. Z. L. A. został 
przyjętym do Intern. Amateure Arletic Fedcra- 
tioni jako członek zwyczajny, tymczasem bez 
prawa wysyłania delegata, które to prawo z pe
wnością zostanie mu przyznane j)o "rzedłożewu

sprawozdarpa z działalności za rok ubiegły. 
Przytcm wspomnieć należy gorące poparcie, ta
kiego udzielili delegaci Szwecji i Węgier w tej 
sprawie T  Z. L. A. Następnie wyjaśnił p. Kuchar. 
z jakich powodów nie brali udziału polscy atleci 
w igrzyokach Masaryka i .wykazał nieprawdzi
wość zarzutów anonimowego autora w znany .n 
liście „Rzeczypospolitej" W dalszem przemówie
niu wyraził podziękowanie okręgowym zwią
zkom za gorliwa działalność i radość z powodu 
przybycia delegatów z Wilna, stwierdzany; wa
żność przystąpienia tego zwiutzku ze względów 
politycznych, a w szczególności podniósł zasługi 
p. retm. Yiryca w Warszaw ic, a pp. Barana i 
Szydłowskiego w Poznaniu.

Po przemówieniu p. Kuchara na wniosek p. 
Mryca uchwalono wyrazić ustępującemu zarzą
dowi uznanie i podziękę za jego owocnej działal
ność w tak trudnych warunkach. Palej uchwalo
no udzielić absolutorium skarbnikowi za gospo
darkę kasową, oraz na wniosek p. Jakubowicza 
postanowiono oznaczyć Warszawę jako stałą sie
dzibę Związku.

Po przeprowadzeniu odnośnych zmian w 
statucie, wybrano zarzad na rok 1922 w składzie 
następującym: prezes: Pr. Kowalewski, wicepre
zesi: pułk dr. St. Roupert i dr. .T. Gebethner, 
sekretarz: rotm.. A Mryc. skarbnik: kap. Oeib, 
członkowie wydziału: .1. Misiński, Wł. Szymań
ski, Nastratowski, S. J-W^óbe!, L. Wodzisławski, 
S. Loth, St. Grodzki, inż. Z. Gilewiaz. Ponadto w 
skład zarządu wchodzą delegaci Związków okrę
gowych, wybrani przez ich walne zgromadzenia.

Do- komisji rewizyjnej wybrano jednogłośnie 
pp.: Karola FL-rsego. maj. inż. Aleksandra Bob
kowskiego i maj. dr. Tomasza Krzyskiego

Dr. Roszak imieniem fowaiszystw pornor- 
skich, a w  szczególności W. K. S. w  Toruniu, 
dalej Tow. gimn „Sokół" w  Toruniu, Gdańsku, 
Tczewie, Grudziądzu, Bydgoszczy, Kościeszynie, 
Tucholi itjS; podaje zgromadzeniu do wiadomości, 
żc iftnieje tam obecnie już około 56 towarzystw, 
głównie sokolich, uprawiających lekką atletykę, 
a ilość ćwiczącjch przekracza cyf-ę 3.000, W po- 
moiskich igrzyskach brało udział 200 atletów, 
wyniki były stosunkowo niezłe, a na 3.000 ni. 
osiągną! Jagielski 9 m. 13 sek.. a wiec lepszy od 
rekordu. Oficjalnie związek okręgowy nic został, 
jeszcze zawiązany i towarzystwa te należą do 
poznaAsiciego okręgu..'jednakże z uwagi na roz
wój sportu i znaczną odległość od Poznania, na
leżałoby stworzyć O. Z. L. A. Pomorze, obeirnu- 
jący towarzystwa sportowe Pomorza i powiatów 
bydgoskiego i wyżyskiegc. (C. d. n.)
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KRONIKA EKONOMICZh 1.
Zapomogi dla przemysłu i obniżenie cen.

Z Warszaw;- donoszą 1. bm.: Na do.ychczaso- 
wych konferencjach i naradach w sprawie kryzy
su przemysłowego wysunięto następujące środki, 
które mogą zaradzić w ybuebłemu przesileniu 
przemysłowemu.

1) Udzielenie przemysłowcom kredytów pod 
zastaw to\varóv.' do -wysokości 40 proc.

T2) Obniżenie o 20 proc. ceny węgla, przez 
'-.iuiechame pobierania podatku węglowego.

3) Obniżenie taryf kolejowych.
4) Powtiększenic agio celnego z 400 na 500.
5) Ułatwienie handlu zewnętrznego.
6) Zwrócenie, należności rządowych firmom, 

które dotychczas dostarczyły towary, a nie o- 
trzymały od rządu wypłaty.

7) Podtrzymanie w ruchu zakładów, które są 
pod zarządem państwa

8) Energiczne zarządzenie '-ząck w kierunku 
obniżenu artykułów pierwszej potrzeby: a) pizez

ewentualne sprowadzenie tłuszczów z zagranicY’*
b) przez śo*słe przestrzeganie cen wytycznych 
i pocąganio do odpowiedzialności tych kunców- 
którzy cen wytycznych nic będą przestrzegali.

0) Um-ożiiwionie bezpośredniego nabycia ta ' 
k-ch towarów -od producentów z porrimeciem hur
towników i dctaiutón przez kooperatywy i prze’ 
udzielenie wydatnej pomocy kooperatywom spo* 
żywców.

10) Ywfkszs obstaiunk' rządowe dla ceiów 
armii, jiolicji itd. w  fabrykach dotkniętych kry* 
źysem.

U) Zastosowanie zapomóg dla bezrobo.taw1 
w drodze nałożenia określonego podatku na prze' 
mysłflwców, robotników pracujących oraz uzu
pełnienie powyższego funduszu przez rząa: a) 
pomogi otrzymywaliby -tylko robotnicy fabryk 
dotkiweiych kryzysem, opinie w sprawie wyda* 
dawania lub niewydawan-ia zapomóg powfrmy 
wydawać specjalne komisje złożorte z przedsta
wicieli rządu, pw.cjiiysfowców i 'robotników.

12) Z zarządzeń mniejszego •ztsaczer.ia wysu
wano następujące zagadricnie: a) aby zakłady uta 

1)yly całkowicie zamykane, lecz w razie koniecdl 
nośći 'ograniczenia produkcji, raczej redukowana 
liczbę dni lub godzin uje wydalając roboh?ikćrv.‘; 
b) aby nic obniżać zarobków robotników, dopćk 
nie obniżą się ceny produktów pierwszej potrze
by, choćby zostały obniżone ceny pałiwa f w y
pieku, co wpłynie na obniżenie cen chJeba, d) aby 
była zwrócona przez miniisterjum przemyski i han
dlu baczniejsza uwaga ,na kwestję orgaiiLzacji za
kładów przemysłowych, co niezawodnie w-plyw- 
dodatni-o na potanienie kosztów produkcji.

Część znaczuą łych zarządzeń już wprowa
dzono w życie.

+  Lwowskie Towarzystwa Politechniczna 
przeciw projektowi zniesienia ministerstwa r o b ó t  

publicznych i wydzierżawieniu koleh. Na ostat- 
niem posiedzeniu Tow. polit. wą^brano delegację- 
złożona z prez. p. Rybie,k;ego, prof. Matakiewiczai 
i inz. Blurna, k.óra przedłożyć ma rządowi nastę
pujące rezolucje:

Polskie Towarzystwo polttecłmk zne :
1) sprzeciwia się stanowczo zainiarowi znie

sienia ministerstwa robót pub!.;
2) żąda: a) zatr/.nnania tej władzy eefttr. w 

nicuszczuplonym zakresie działania; b) przekaza- 
iria- miidsterstwi! robót publ. nadtouąstępuja.cych 
agend, sprawowanych dotychczas przez inne w ła
dze. a mianowicie bttdowk morskich, spraw do
tyczących pomiaru kraju, akcji popierania melio
racji rolnych przez państwo, opieki nad akcja 
iiReszkiokową. spraw górmetwa, pań-stw-owych 
żup solnych:

3) trwa ;vrzy postulacie samodzielnej organi
zacji państwowych władz, względnie urzedóv 
technicznych, zupeiiiie uniezależnionych we wszy- 
srkicli stopniach od innych resoitów. zwłaszcza 
od administracji politycznej;

4) poleca wydziałów i podać powyżs ie ucih-wa- 
Iy do wiadomości rządu.

W -dalszym ciągu odbyła sic dyskusja naci 
projektowanem wydzierżawieniem koleji państwo
wych. Pierwszy zabrał głos prez. p. Rybicki, 'toti
ry stwierdził, że wydzierżawienie koleji przedsta
wia w.elc niekorzyści i oświadczy}, żc -zarząd 
kolej; powinien być zatrzymanym • w  rękach pań
stwa, zaznaczywszy, że konieczną jest rco-gani- 
zacja koleji. Przedstawił potrzebę zaciągniięcić 
P-rzez rząd pożyczki zagranicznej na inwes.trcic- 
zaprowadzenie sprężystej administracji, przejść b 
stooniowc ze stos-unku pragmah^cznego z persn- 
nalem na kontraktowy, oraz wydzierżawlienie nie
których zakładów pomocniczych w  ręce pry
watne. Po poparciu wywodów prez Rybickiego 
.przez pp. prez. koleji Barwicza, prof. Hauswald.) 
i r. SK-warczyńskiogo uchwalono rezolucję prze
ciw -projektowanemn wTdzierżawłenhi kolej: pań
stwowych.

+  Zniżenie ceny zapałek. Związek polskich 
fabryk zapałek uchwalił zniżenie pi zez wszystk o 
fabryki zapałek cery  z 50 tysięcj na 30 tys;ęc;' 
za skrzynie zapałek, zawieraijacą pięć ty sięey pu
dełek. Sprzedawcy płacą więic obecnie za pudeł
ko niecałe 8 "ik.. po:wd»nfi zatetn pobierać za nie 
najwyżej 9 mk.

r Polityka importowa i eksportowa Ukrainy. 
W Gharitowiie odbył się 6-dni-owy wszechukraiń- 
ski zjazd pracowników urzędów dla handlu za
granicznego, na którym amuw<ano kwestie poli
tyki importowej i eksportowej, ifnansowąj zx ck -
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tliło n l Kobieta, która a^strrefrfa i tej jjjto Z pow odu  
koncertu tylko  

<o 7-3C.

Bbrhi, 0,-32 polityki celnej. Polityka eksportu u- 
ftraińskifg< idzie nadal po litiji zmonopolizowania 
Handlu zagranicznego w  ręku państwa. Tylko w 
Poszczególnych wypadkach instytucje i przedsię
biorstw? otrzymują pozwolenie przeprowadzania 
samodzielnych transakcji. Urząd dla handlu za
granicznego będizie oparty na podstawach kupie
ckich. Projektowane jest wydatne rozwinięcie 
eksportu surowe?, a nawet stworzenie zagranicą 
buz towarowych. Zasadniczo wwóz oraz \wwóz 
t-. Ukrainy finansowane mają być przez bank pań
stwa. Polityka cetlria musi pójść w kierunku chro
n ien i produkcji kraiowej i prdnicsicrĄa kursu ru
bla. Urząd dla handlu zagr. nie przewiduje moż
ności wybrnięcia z pasywności bilansu handlo
wego bez wydatnego kredytu zagranicy. Pcza 
handlem zamiennym za surowce i g- omadzeruu 
surowca dla stworzenia wywozu, przewidywane 
jest zwvkłe''Icupńó i sprzedaż, Środkiem płatni
czym Ukrainy mają być db.Ce waluty. futra, dy
wany i szlachetne kamienic. (flW.)

-(- Wwóz na Ukrainę. Wedle doniesienia no- 
selsrua Rzeczypospolite' w . Charkowie, jest n.i 
i/kramie znaczne zapotrzebowanie r a  towary 
apteczne, papier, szkto, worki na zboże, narze- 
dzia 'rolnicze i rzcroUśImeze, oraz na wszelką ma
ni fakturę. Izba h and'owa i przemysłowa w Kra
kowie zawi adan.ia o tern i wyjaśnia, iż fi-my, ay- 
czacc solre nawiązać stosunki z Ukrainą winny 
przesiać oferty z cenarni orjenfacyjnemi do mmi-’ 
sterstwa p: zemyslu i handlu w  Warszawie.

K ursa giełdy Iwc
I w ów  1. g u d n ii  1921. 

W art"śi r,ominą.- a 
Os ain.a dyw id. d i 

I Akcje bankowe za sztukę ( łącznie z kuponem b e ąc ni}
P;aćą: zad. transak.

Ban'- a'.cv ny zw iązkow y Mk'\ Mkp. M p.
1V. " V: mi ii 280—41-80 56 --  585 —

Bank Dyskon we Lwowie 2 8 j— O; 6 i). —*— .. —•—

ban: h 'luje w Poznaniu 1óU0--.2o’0 8:Jn<) —
hlp. ake. 280—30-— 9ou '~  0—0

Sa k Hipoteczny zem tl. 2 8 0 -2 8 '- -  4 fi*— — 
Bank Małopolski 2M) — 3.u-— 625'— —■—
'atik po>\szecny kiedyt. l i ' — 7-— 4 0 0 '-

Bank p jsćmysłowy 280 — 35'— 60j'~- — —
Bank £ic-m ski f.ed y t. z K 280—33'— 601'— —

'Akcie Tc-w hrudi. i pńetu . 
płacą: żedają: t^ansak. 

17000 —  — —
230) 3450 - * -
lSuO 00 —'—
3500 3600

Brow; y lwowskie 303 — 10)
Tow. Chedorów 1 4 0 -0 0
Tow. Akc. Fsbr. Ka t 0 _ 4 2  

Chmielów : Fućr. porcel, 140—00 
Fiibr. cementu „Bortland*

Sz zakowa 
T w. A . .Galicja"  
i'ow. G d o ti 
Tow. Gó ka
„Oikos" Zakłady przem.

trzew nego  
Warszawska Ska ake. bu

dowy , Parowozów" I. 
emisja i l1 emisja 

Pezet", P „ w. Zakłady 
budowla *e 

^ocisk" Zakf. amun.
Pols ci G ol>
Polska Nafta
i o sk e To v. handlowe 1.

c'o III. emisji 
Tow  Ra sz w a
Za la y eiek r. „Siersza" 

wszy i kie eniis e 
G ii. Żaki. ( órn. Siersza 
; o w. Z ‘\ lenie * ski 
Ż pługa 

Pati ja - fabryka pap.
Waiuty: Ruble carsk e po 100 rb. 400‘ -  €0 — 

uli c c r k.e po 500 rb. 12$* — 17,r—, robie ca s ie 
dmb e — -  —i rub e dumskie (pi 103)) 3 0 ' -  50 — 
rubie dum kG (po 250) c0-— -sO--, RuLle riumsk e kie- 
r.nrci (po iO i 20) —’ — — , Karbowi ńce (ro 100" 3 — 
G żywny fpo 00 i w yż i) 6 '— 10'—, 10) i autów  fian- 
cuslc.h  2 5 / — 10 , fra.ików szwajcarsk ch S-ćt)*—
)oo-—, 1 sterling 13500— 14-50), 1 dclar amerykańsk 
1300-— 36 0'—, 1 doi i kanad] ski 290)"— szOc'—■, Mar
ki a ien  eckię po 1000 12 — ) Marki niemieckie po 
i )0 l i  — 14: —, Ma ki num i kie drobne 10 -  1>'—, Lei 
umuńskie (po 100) 1900-— 2400, L i rumuńskie drobn 

[&■— 2 3 —, 1 i:y w K scie  l~ ft'— I s O '- ,  Cze k .t uorony 
cpo 500 -1000) ,"4'— 8 , Korony austr. h ien , ster.,pi.
0 -io 0 \.0 , Fr nki bergi Sk e  —•-------:—.

i * ) —28*- 
U 0—301 
490-2150 
1*0—15'#

550 030 
2200 
OuoO

140 -Ou oSCO ----- ■ —

5 0 0 -6 0 1276 1323

5>0—00
850—00 
51 c - i „ 0  
500—7u

I0o0 
82 >
10)0
1823

1*125
675

00
197.J

1 4 0 _ 2 l '_  
14j —-.6'—

8.0
3300

—9,
3£5«

140—5'60 00)0 
l4U—6'6d 10)0 
1A0 —20 €30 J 
14 ) -  28 łhó 
loO —i50 47e0

— **«• 
6373

4-8C0

•f

I t w u y  U y p ła ta n . L n; yr 13 00— 1 * 0 ) , na Pa 1 
ryż 235-— 25 , na Żury, h 650—700, na P agę 3 3 -4 0
n? Wied ń 4 0 — 50-—, na Berlin 12- 15 00, na N wy
Jork 3300 0600, na Med olar. 120 — 140'—, r.a BuUreszt-

Kursa giełdy warszawskiej.
Warszawa, 1. grudnia 192L 

Papiery procentow e.
ObTgacje 5-T z r. 1915/4 293,— , Ohligscje 6*/t, 

z r. 19i7 za Mk. 100 0 —0 000, Obi.gacje 5',# Banku 
Ziemiańshiego — , Listy żś stawni* -iJ/j0/o kiem kie
100 2 >7.50 293.50 252, Listy zas awne 47o tiemskiC 
0 ) 0 —0 — 00 —, Listy z s awne -b°io ni Warszawy 

115.75 —0 L isy  zastawne v h ° l0M% W, rszawy —' — 
000 — 000, Li ty zastawne 5° 0 m Łodz cOJ ,
Listy zastaw ne -4'/s D/o m. Łodzi — —, — ■—, I, s y za
stawne 6*/'« Panku'ki edytov.'ego llip ote-znego  116—

Waluty i dewizy.
Ruble cirskie po 100 — , Ruble iarsktr po 

500 .  Rub.e : umskie po 1000 — ■— Ruble d u n -
,kie po 350 — , Dolary i  tanów Z:ednoczonyih 3400 
3420. 8800 P ol ly  Kanadyjskie ;Ś12.oO ■—, Flanki
francuskie 240,!o0 — '.32-uu CO 00*00, Franki belgij
ski 232.50 — 00, Franki szwajcarskie —0 — Funty 
szterlingi 11C25 1 4 Ś 0 0 ----- 0 — —0— —0. Mar
ki niemieckie 15*50 14 75 14-23 Mriki fińskie—*— 0000. 
Kocimy austriackie 44* 42 50— —, Kcrony Czecho-
sio w rek i/ ŚB'—  ------00*00, dw ukie 000. Gdańsk
15*50 )5 25.

Akcje.
Bank dyskeniew y w irszaw sid  1—V 26C0 — — ■ 

Bank dysWOinOwy war. zawski IV. — ■— — *—, 3 w k  
Handlowy Warszav'3 ii I—V 1825 1860 1840 Bank
łfar.ńlo y W atszawski 11.------ , Bunk dla Handlu i Przein,
w W rrszawle, 29^0—2925

— Marka polska n« Węgrzech. Buda-peszt.
(PA T). Na dzisiejsze!, giełdzu* .. .atowanc oficjalnie 
markę polską 20—21.

Notowania cen zbożowych z dni? 30. listopa
da. (Biuletyn Banku rolniczego S. A.) Pszenica 
125—13C mk., żyto 77, jęczmień 79 -S4, owies 81, 
kukurudza 95—100, hreczka 72, fasola 100—105, 
proęo 95—lOó, groch 80—110, wyka 50—63, bobik 
80—85 łubin 35.

SB

ZNANJ SZEROKIM WARSTWOM PUBLT- 
^ŻNoilCf LWOWSKIEJ WŁAŚCICIELE FiRMY
N a k o p a n e " ,  a n t o n i  m o o r  i . ie r z y  s t a -  
tr io w ic z , p o d a  J ą  NIm EJSZEM DO POW
SZECHNEJ WIADOMOŚCI, iż  n a b y w s z y
H a nd el  t o w a r ó w  k o l o n ia l n y c h , d e l i
k a t e s ó w  i WIN FiRMY „LUDWIK WŁODEK“, 
lW O W , Ul LEONA SAP.EHV L. 25. -  PO
P r z e p r o w a d z e n iu  ja k  n a jd g k LADn ie j-
SZFJ REKONSTRUKCJI LOKALU PROWA- 
bZiĆ GC BĘDĄ OD DNiA 1 GRUDNIA B. R, 
P o c z ą w s z y  p o d  w ł a s n ą  h r m ą

P P  MOOR 1 STACHOWICZ KIERUJĄC SIR 
ZASADĄ PROWADZENIA HANDLU SOLIDNIE, 
ENERGICZNIE I Z KUPIECKĄ UPRZEJMĄ PE- 
DAUlŁRiĄ, UCZYNILI WSZYSTKO CO MC-Ż- 
LIWE, ABY FILJS SWr.\ POSTAWIĆ N« WY^ 
ŻYN1E NOWOCZESNYCH WYMaGAN.

ZADANIEM FIRMANTÓW BEDZIŁ JAK* 
NAJZNACZNIEJSZE ROZSZERZENIE H ANDLU 
TOWARÓW7 KOLONIALNYCH I DELIKATE
SÓW POD W/ZGLĘDEM RÓŻNORODNOŚCI 

FIL JE SWĄ POSIŁKOWAĆ BĘDĄ ODTĄD 
TOWWRAMI Z GŁÓWNEGO SKŁADU „ZAKO- 
PANE“ PRZY UL. AKADEM ^CEJ L.24 UTRZY
MYWAĆ SIĘ BĘDZIE W SKLEPIE FIŁJALNYM 
STALE WSZELKIEGO RODZAJU T0W ARY KO
LONIALNE, J,AK: KAWA. HERBATA, KAKAO, 
RYŻ. KORZENIF I T P ,  -  DELIKATESY: KON*
s e p w y  r y b n e , ja r z y n o w e , o w o c o w e .
SERY ORAZ MASŁO, MARMFL.ADY, HERBA

TNIKI CTJKiER* CUKIERKI, CZEKOLADĘ I RO
ZMAITE KASZKI I KRUPKI, JAKOTEZ WINA 
STOŁOWE I MPDYCYNAŁNE: AUSTRJACKIE,
wrĘO(EiRsKiEj f r a n c u s k ie , h is z p a ń s k ie ,
W^LOSKtE. GRECKIE i SŹAMPANSKtE, KONiA- 
KL I m m t  ŚWIATOWA CH MAREK. WÓPKI 
RTCZEWSKIEGO' r  INNYCH NaJLEhSŻYCH 
FIRM. — PIWO FLaSZKOWE — A WSZA STKO 
TO PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI I P O CE
NACH NIEWYGÓROWANYCH.

NOWONABYWCY UFAJĄ, ŹE DLA MIESZ- 
K-ANCÓW ZACHODNIEJ CZĘŚCI MIASTA, W 
KTÓREJ OTWORZYLI SWOJĄ FlLJĘ (NA- 
PZECIW POLirECHNlKI) BEDZIE TO W lEL. 
KIEM UDOGODNIENIEM, P u NIEW7AZ OTRZY
MAJĄ ONI -WSZYSTKO, CO TYLKO DAĆ MO
GĄ PIERWSZORZĘDNE HANDLE KOLCNIAZ.- 
NE

Czas odnowić 
przedpłata 

na

P osady  i p aee.
*n »# p ^4c.i na mas y- 
nU fotizukuje pos-ly. 

^łoŁzon e do Ad<r, >Kurjet,« 
G d  „Blondyn1 a*. 732?

F ó ż f * ; .

IB H jr iite g  fortepian spiże 
dum, wypożyczę za 6 

k fenie p } ł czki. Dołkow- 
; k ’-ł  Z i m o  e w i e s a  8 ,  7 8 1 1

Kupno i sot-ze lnit

i - y g in a  n a  ma „ta źb
“  zi- cka na "prz da?. Zy- 
ilikh;w iC2 a 8, I p .p tro  .ul 

1 -2 i  ' 7 17

T o k  u r n .e ,  sil igarsi, ; ° 
b'ark , gryzurki, wiór 

tarki, tnotory, lokomooile 
omp; Vor!ingfon , poleci, 
P.l.OT — Lwów, Batore

go +. 6491

c * ®  *  z nóg. rąk i pmh zapobiega 
znakomicie usuwa powszecllhie znait/

robu farm., tabor. A p . K o w a  ' f  k i w Warsza
wie. Sprzedaż w aptekach, składach aptecżn, 

i pcrfumerjach. Sposób użvcia dołączony do każdego 
pudełka Hurtowna sp zeeaż. Przedstaw. „ia Lwótf i 
*vs:b. Małop. f. »Ozon«. Hurtowna maleriafów apt 
.wów, ul. Kołłątaja 8., również nurtowa do nabycia 
I  > >- * ' Ant. Zwiąż. "Vytw. łtandi, Farm.P i 'i kol iscb i Ska

k iża  dla urz;d»i«
wojskowych, kólei, kooperatyw 
* sp ładów lamp, sto w. spożyw. 

KółeK i Spółek
Polska Hurtownia Lamp

5 8 - f i  a  W , r 8 ? o i i t i i * 4 f y  
ił r s i a w a ,  C lia i : 'e > (  3 $ ,  (daw. J. SerkowskI) 

tit. 106-18
itcprzeciw ko hotelu Royal — p olecają  

w o b r z y n ^  w y b o rze
L3mrr/» Ląłarftie« Saskłe,

K n ó tS j? ,  f a j a n s  . ,.IWi

I IO W A L S K J K A  od  bo la  g ło w y  i m ig ren i- 
B n A N b L K i  od  k asz lu  
S t i n O R Y N  od  po td  
K L A W IO L  o d  odc isk ó w
P Z SitŁ K l S tŁ C T W d rtb Z E  I osłabieniu

i an em j;
357 wyrobu Labr. Farmac.
Ap> K O tr‘  LSt.1, —  W a ? s ia m a  M iaiiaw a 1.

ŻądaÓ w aptekach i składach apt-cinycb.

C Z U lfA M  Ó P Ó L M k A

P olaki 4 i d owiedn ni kapitał m dla 
ZałOżer. 3 B R U kA R K i w U ieki m pol
akiem mieś i j. "obitidarn kcnc^Uę > W’fo- 
sny loka) włażę również »• lówkę. Klien
tela aipewnioną. Dla fachowca byfab 
do objęcia posada kto-ownika. Zgłoszeni, 

pod |,S z }J > k f O b r ó t n  
dc

Tow. Akc. ril t ic k ia n ia  P ftt łk lł* *
L u i w ,  B o m a a o w i n a a  | 0 .

o01
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r A B R Y H  ŻA RÓ W EK F L E K T R Y G Z N Y C H
WSZYSTKIE 6ATJKKI I WOLTAŻE

W
o *

v  warszawa, ul. Nowowiejska 13.
rP7eit»‘sw:cklstwi' Jfan b a ic łftc i Afryka 2.1*1. 427

M ą k a ! ! !

najprzedniejsza pszenna i żytnia

l o f i e r y k a ń s k a  i  k r a j o w a

C e n y  s p a d a k o w c h e  3
Sprzedaż hurtowna i pojedyncza! Przy większych 

iioścfach dostawa do domu.

K l a t b t . g  B u r g e r  i S k a ,  ń m

„ K f  r # v » I I C A  P O L S K A "
Towarzystwa Nauczycieli Szkół Wyższych 

we Lwowie, u!. Czamieck!etfO 12. Warszawa, Nowy Świat 59.
p o le c a

N a  Ś w . Mikoiaja i na Gwiazdkę
nasi jpujące wydawnictwa wytwornie wydane. bogato ilustrowane.

Dla dzieci.
P o l s k i  H. Elemenlam pow astkowy d:a dzieci.

„ Pierwsza czyianka d a  dz eci,
G e r m a n  J. Jak Pan Bóg Niemca poka a).

,  O koc e kiólew iczu.
„ O księżniczce z x i  mc za.
, O P aw eł .u, który bis; dziw ił,

O dobrej wróżce i Polskim dziecku m atem . 
H - s m e la o s  E . W gil i a Wojtusia.

,  B»iea f>; kosturku, Azie i Burku
S ) r z p a t o w ~ k i  T . Elementarz racbunko.. y.

Dla starszej m łodzieży.
C h r z « n o w e k i  8 .  Na Kaszubskim  br.-egu.

Z wybrzeża i o wybrzeżu.
C z e r w  «is! i E. Szkice zoologiczne  
'  u  e ro k i E> Ojczyzna.

S m e  P olsk1.
W e lrie w ic z  A ^an Tadeąsz.

Or . b i t i e w i c z  S ł .  Z dziejów  walk i cierpieli na Kresach.
P i . . s e t  k i  E . Zabawy i gj y ruchewe d J z c i i m.odzieży.'

* ł Harce in łod zk ży  połsk ej.
P o la k  R . W ypraw skauićw śląskich w Tatry i na Spiż.
P o l s k i  Ł a n .  W ybór ; o zyj,
Ś i f c z u o w a k a  j» .  Z o ląt orty.

r W śu a  dziejowej żaw*e iKhy
W a y d a  f ł .  Pod krzt żeni potucma. Kartki z podróży do Australii,

W ydaw nictw a ozdobne,
H o a n e - W r o ń s k i ,  Prcdrem mesjaniztnu albo .ilozofji absolutnej. 
L e r d  K. Polska.
Pa z  d e ra  ki 99. Poznać.
P  a l o n a .  D ''e ła  T. I —iii.
R o m e r  E . 3 e o jrafie no-slatystyczny Atlas Polski.

„ Pols i A .las k' n^resowu!
W t k i o w i o z  ~ t .  Chrześcijaństwo i katechizm. 7633

CHOD0 RÓW
VI. Z w y cza jn e  W aSne Z grom adzen ie  
A kcjonariuszy , Akc. T o w a rz y s tw a  d la  
P rzem . C ukruw nićzego w C hodorow ie 

uchwaliło
w dniu 26 listopad* 1921 r., za rok obra
chunków}. 1920/21, 15 prc. dyw idendy  
cz y li 21 mkp. za  Kupon nr. l ,  t. j. od 
akcji I. fzreduk.), II, HI. i IV. em isji, 

a wi jC octanr. 1 do nr. 150,000. 
(Akcje V. emisji partycypują w zyskach 

dop ero !9 2 1/22).
Kupony realizować będzie, począwszy on 
1. grudnia 1921 roku, Polski Bank Prze
mysłowy we Lwowie i wszystkie jego 

oddziały na prowincji. 7308

Rada Zawiadowcza.

B u n t a t E I B a c z n o * * !

I
Pośrea liczę w kupicie gospod?rsłw od najmniejszego do największego, dalej 

polecam mój obfity *ybdr w kamienicach, młynach wodnych, motorowych paro- 
w ,ch najnowszej konstrukcji oraz w iatiaków, tartaków, hoteli, k picln. it. d. Fii ma 
cieszy się « sdzwyczaj dobrą opinia i rozpowszechnieniem, kupna załatwia się tak 
najsumienniej, regulując przytem wszelkie hipoteki i przywłaszc enia. — Ma- 
iątki znajdują się w wzoro\iryni porządku z żywym i ma twym inwentarzem. Któ 
za em z braci naszych ma zamiar korzystnego okupu w WielkoDolsne, niech 
zwróci się wpierw pisemnie z całem zaufaniem do niżej podanej sądownie zapi
sanej firmy, celem bliższycb informacji 72B0
T e le f . 8 8  Biuro ki.mi^owe łpoślfłdi! dw a majątków) T r le f , 8 8

An;o u V ^ t k c ^ s k i .  O s t r ó w . W ie lk o p o ls K a , ul. Kolejowa 3 8 l

Konkurs.
'■'J pKsoii M ipJ hi i Spisio-wi
j st do obsariierra natycnmnsl

śis psi iiicsyc.

D r .  F E L I K S  H A H L
ordynuie w chorobach wewnętrżn,'-.;. . chirurgiczny cb 

ul. Gródecka 46 ad 9 5 pop i. 7397

# « G I  O Z t E S i Ę T ^ E l  
W A G I  8 T U O I 0 E I  

Ł Ó Ż K A  Ż E L A Z N E !
p o le c a  w  w ie lk im  w y b o r z e  ?33-i

Pod nia unosić do Rady Szkolnei F o - l |  j | a K I E R S K I  zojf/irtp. 
wiatowej w Nowym T n gu. ^ ' j i  ,4W^ W> «li«m I Ł o p e r n ik r  4 ,

Z Drukarni Polskie, pod zarządem Jozefa Raczyńskiego we Lwowie, uL CUorążczyzny 31 Redaktor odpowiedzialny: T adóisa Sir„iit«fct


